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Spotkania w Krakowie i Tarnowie przed Świętem Pracy

Wysokie odznaczenia państwowe
dla ruchu ruhniniczegn

«SF

Cały kraj przygotowuje się do godnego uczczenia 1 Maja. Od­
świętnie wygląda nasza stolica. Wszędzie zwracają uwagę 1-iria-

jowe dekoracje. M. in..: na gmachu KC Partii widnieje hasło:

„Umacniajmy jedność rewolucyjnych r postępowych sił świata
w walce o pokój i socjalizm”. W związku ze Świętem Pracy,
minister obrony narodowej wydal rozkaz okolicznościowy, zgod-

- nie z którym, 1 maja br. oddany zostanie w Warszawie — ho­
norowy salut 24 salw armatnich. W województwach odbywają
się akademie, koncerty oraz uroczyste spotkania egzekutyw ko­
mitetów- wojewódzkich partii z weteranami ruchu rewolucyjne­
go, działaczami partyjnymi, przodownikami pracy socjalistycz­
nej.

tały się tradycją poprzedza-
3 jące 1 Maja spotkania Eg­

zekutywy KK PZPR z wete­
ranami ruchu robotniczego i

przodownikami pracy naszego
miasta i województwa Podczas

spotkania, które odbyło się w.

ub. sobotę, 120 zasłużonych we­
teranów i przodowników pracy

powitał z-ca członka Biura Poli­
tycznego KC, r sekretarz KK

PZPR, przewodniczący : Krako­
wskiego Komitetu Obchodów
Święta Pracy 1 Maja — Kazi­
mierz Barcikowski.
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W Leningradzie przebywają akto­
rzy amerykańscy — Natalie Wood
i Peter Ustinow, którzy biorą u-

dział w kręconym tu filmie ,,Skar­
by Ermitażu”.

CAF—AP — telefoto

1 W gorących słowach zwrócił
się do weteranów '.ruchu robot­
niczego dziękując im, a za ich

pośrednictwem wszystkim, któ­
rzy rewolucji i partii oddali naj­
lepszy okres życia, przyczynia­
jąc się do historycznych, donio­
słych przemian i wszechstron­
nych osiągnięć
Podobnie gorąco
Barcikowski

przodownikom
czom i ludziom

Dziękując członkom partii, brat­
nich stronnictw politycznych,
bezpartyjnym. K. Barcikowski

podkreślił, że kolektywny wysi­
łek składa, się na rozwój na­
szych miast i wsi, przemysłu i

rolnictwa. . .życia kulturalnego
narodu. Spotkanie weteranów

działań i walk rewolucyjnych o-

raz przodowników symbolizuje i
unaocznia prawdę o ciągłości pra­
cy i doświadczeń partyjnych
składających się na dorobek

partii. Godną rzeczą jest, po­
wiedział K. Barcikowski. wyra-

naszego kraju,
podziękował K.

zgromadzonym
pracy, działa-

dobrej roboty.

Nagrody w Oberhausen

dla polskich filmów
Dwa polskie filmy „Kobieta

pracująca” Szulkina oraz „Bal­
lada o Janie Nowaku” Trzeciaka

znalazły się wśród prac nagro­
dzonych na 25 Festiwalu Filmów

Krótkometrażowych w Ober­
hausen (RFN). W festiwalu u-

czestniczyło 96 filmów z 34 kra­
jów.

zenie głębokiego szacu-nku za

uczciwą, rzetelną pracę przed
zbliżającym się Świętem Pracy

Następnie Ki Barcikowski do­
konał aktu dekoracji wysokimi

(Dokończenie na str. 2)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie zmien­
ne. Ran^ lokalnie mgły i

zamglenia. Zachmurzenie
zmienne. Wiatry połud­
niowo-zachodnie i zacho­

dnie 3—6 m/sek. Temperatura
dniem 9—14, minimalna nocą
4—3 st. C. (w)
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se-W SKIEROWANYM do
kretarza generalnego ONZ
K. Waldheima, liście minister

spraw zagranicznych Laotań-

skiej Republiiki Ludowo-De­
mokratycznej oskarżył rząd

; chiński o przygotowywanie a-

( gresji na Laos.
! Z WIZYTĄ oficjalną przybył
} z Hanoi do Pekinu sekretarz
i generalny ONZ K. Waldheim,

Wstrząsy w Czarnogórze
BELGRAD

W niedzielę w południowych re­
jonach Czarnogóry znów zanoto­
wano wstrząsy podziemne. Siła

wstrząsów osiągnęła w epicentrum
5,5 st. w 12-stopniowej skali Mer-

callego. W sobotę w tym rejonie
Jugosławii zarejestrowano ok. 10

wstrząsów podziemnych o różnej
sile.

Od kilkudziesięciu godzin pada­
ją ponadto na jugosłowiańskim
wybrzeżu Adriatyku ulewne desz­
cze, powodując przybór wody
rzek i katastrofalne powodzie.
Woda zalała wiele budynków oraz

drogi, które należało zamknąć dla
ruchu. Największe powodzie wy­
stąpiły w nawiedzonym przed 2

tygodniami rejonie Czarnogóry,
gdzie zginęło dotąd blisko 100 o-

sób, zaś ponad 1.000 odniosło rany.
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Doroczne nagrody „Echa“

Najlepsze książki
roku 1978 o Krakowie

Profesor Henryk Barycz głównym laureatem
Po raz szósty już nasza reda­

kcja zorganizowała konkurs na

najlepszą książkę roku o Krako­
wie. Intencje konkursu są przej­
rzyste:
wąnia
ratów
także
wśród
ków. Biblioteka cracovianów po­
większa się z roku na rok i ma­
my nieskromną nadzieję, że nasz

doroczny konkurs jest skrom­
nym wkładem w jej wzbogacenie.

W bieżącym roku spośród kil­
kunastu cracovianów jury na

pierwszym swym posiedzeniu
wybrało osiem pozycji kandy­
dujących do nagrody i wyróż-

j nień.

W czasie drugiego posiedzenia
I jury po wnikliwym omówieniu

wybranych książek postanowi­
ło nagrodę główną, w wysokoś­
ci 25 tys. żł przyznać książce
HENRYKA BARYCZA „Histo-

, ryk gniewny i niepokorny. Rzecz
■o Wacławie Sobieskim”.

wzbudzenie zainteresc-
wśród naukowców i lite-

tematyką krakowską, a

popularyzowanie jej
szerokich rzesz czytelni- „Foto-

latacli

swą
walo-

kowal,' red. Liźnięta Grzegor­
czyk („Echo Krakowa”), pr .£.
dr Józef Mitkowski (Uniwersy­
tet Jagielloński), red. Tadeusz

Nyczek (krytyk literacki — se­
kretarz jury), mgr Jan Pieszcza-
chowicz (prezes Krakowskiego
Oddziału Związku Literatów

Polskich).
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Kazimierz Barcikowski wręcza odznaczenia. Fot. J. RUBIŚ
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Kongrss ufologów

Bliskie spotkania
trzeciego stopnia
MADRYT

W stolicy Hiszpanii zakończył
obrady pierwszy kongres ufolo­
gów, w którym wzięli udział

najwybitniejsi specjaliści w

dziedzinie' badania zjawiska .la­
tających spodków”.

Jeden z ekspertów, Enrięue
de Vivente, przedstawił zebra­
nym ufologom relacje dwóch o-

sób, które zapewniły, iż miały
możliwość zwiedzenia wnętrza

witany na lotnisku przez mi­
nistra spraw zagranicznych —

Huang Hua.
NA WNIOSEK premiera Be-

gina rząd izraelski zatwierdzi!

decyzję o wprowadzeniu kary
śmierci dla partyzantów pale­
styńskich, dokonujących za­
machów na terenie Izraela.

W , PARDUBICACH zakoń­
czyły się „Dni Kultury Pol­
skiej’' — jedna z wielu imprez
organizowanych w Czechosło­
wacji z okazji obchodów 35-le-
cia powstania PRL.

pojazdów pozaziemskich oraz

nawiązania kontaktów z homoi-

dalnymi istotami, które je pilo­
towały. Jeden z tych przypad­
ków miał wydarzyć się w grud­
niu 1977 r, w prowincji Guada-

lajara. Łowiący ryby Miguel
Herreros został w pewnej chwi­
li porwany przez istoty poza­
ziemskie, które zmusiły gj do

wejścia do wnętrza pojazdu i

zasypały pytaniami, które for­
mułowane były po hiszpańsku.

Inny wypadek zrelacjonowany
przez pewnego ukrywającego
się pod pseudonimem „Julio”
Hiszpana, miał się wydarzyć W

sierpniu roku ub. Przybysze po­
zaziemscy zaprosili go do od­
wiedzenia wnętrza pojazdu
gdzie poddany został hipnozie i

badaniom anatomicznym. We­
dług relacji ..Julia", miał on do

czynienia z istotami o wyglą­
dzie ludżkim, wysokiego wzro­
stu. noszącymi zielone ubrania
bez szwów i zamków błyskawi­
cznych oraz porozumiewających
się na zasadach telepatii

Ponadto jury postanowiło
przyznać trzy równorzędne wy­
różnienia następującym książ­
kom: „raniiąUmm >>jc..js.ym o-

calonym z burzy dziejowej”
MARII KOCÓJOWEJ. „Kościół i

klasztor Reformatów w Krako­
wie” JANA PASIECZNIKA i JE­
RZEGO KOZIŃSKIEGO
grafia krakowska w

1840—1914”. Uzasadniając
decyzję, jury podkreśliło
ry wszystkich trzech wyróżnio­
nych książek. Są to źródłowe o-

pracowania w sposób zasadniczy
uzupełniające wiedzę o . wyjąt
kowej wartości muzeum w przy­
padku książki Marii Kocójowej
o zabytkowym zespole klasztor­
nym w przypadku . Jana Pa­
siecznika i ważnej dziedzinie ży­
cia miasta jak to jest u Jerzego
Kozińskiego.

Uroczyste wręczenie nagród
odbędzie się w tym tygodniu, 4

maja, ■natomiast w sobotnim
numerze „Echa” zamieścimy ob­
szerne omówienie nagrodzonych
pozycji oraz rozmowę z auto­
rem nagrodzonej książki — prof.
Henrykiem Baryczem. Dodaj­
my, że wszystkie nagrodzone
książki ukazały się nakładem

Wydawnictwa Literackiego.
Jury konkursu obradowało w

składzie: red. Teresa Stanisław­
ska (redaktor naczelny „Echa
Krakowa” — przewodnicząca
jury), prof. dr Janina Bieniarzó-
wna (Akademia Ekonomiczna),
mgr Marian Fita (dyrektor Wy­
działu Kultury Urzędu M. Kra-

—;----------- --------- —----------------
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o-

:” dru-

pełny tekst
posła Tadeu-

wygłoszonego
kwietnia, w

łt Redyk wiosna 79“

Owieczki jadą

koleją w Sudety
Dziś rozpoczął się tradycyjny

juz wiosenny redyk pounaiań-
skich owiec. IV uniacu oo 30
kwietnia do 5 maja br. urwać

będzie przewóz specjalnymi to­
warowymi pociągami owiec, pod
opieką baców i juhasów’ ze sta­
cji i?KiJ Szaflary, Czarny Duna­
jec i Mszana Dolna uo kilku sta­
cji leżących na terenie woje-,
wództwa wałbrzyskiego. W tyra
roku przewiezionych zostanie

koleją z Podhala na kilkumie­
sięczne letnie wypasy w Sude­
tach ok. 16 tys. sztuk owiec,
gdzie, przygotowano ala nich ok.
2 tys. ha pastwisk,
poczynili wszelkie

akcja przewozowa
dyk — wiosna 79”

sprawnie i szybko
leniu hodowców.
cienia „niecodziennych pasaże­
rów” przygotowano odpowiednie
składy pociągów z wagonami
oczyszczonymi i odkażonymi,
które będą podstawiane pod za­
ładunek owiec i sprzętu potrze­
bnego przy wypasach , na kilka

godzin przed odjazdem
rampach i specjalnych
stach.

Dodać należy, że są to

w Europie, a chyba i na święcie,
tego rodzaju przewozy redyku,
owiec koleją.

Fot. JÓZEF

Kolejarz.e
starania by
owiec „R.e-
odbyła się
ku zadowo-

Dla przewie-

„Gazeta Południowa’
raz „Dziennik Polski

kują dzisiaj
przemówienia
sza Holują,
w Sejmie 26
którym przedstawiciel Kra­
kowa zreferował projekt
uchwalonej następnie przez
Sejm ustawy o terenowych
funduszach odnowy zabyt­
ków.

przy
porno-
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Uczestnicy międzynarodowej sesji w Oświęcimiu - Brzezince

WWarszawie zakończyła się
28 bm. międzynarodowa
sesja naukowa nt. „Dziec­

ko w latach. II wojny świa­
towej” poświęcona martyrologii
oraz walce dzieci i młodzieży
przeciwko niemieckiemu fasżyz-

' mówi w latach 1939.—45. Ucze­
stnicy sesji .przyjęli wezwanie
dó narodów świata, w którym
apelują o zapewnienie dzieciom

życia pokoju i zabezpieczenie-
ich przed okrucieństwami woj-

Rozwój współpracy
radziecko-francuskiej

MOSKWA
Prezydent Francji. Valery Gis­

card (CKstaing zakończył 28 bm.

ciicjalną roboczą wizytę w

Związku Radzieckim. W toku
rozmów I^eoiiida Breżniewa i V.

Giscarda d’Estaing, w których
wzięli również udział działacze

państwowi obu stron, skoncen­
trowano się ną najbardziej aktu­
alnych problemach świata, ma­
jąc na uwadze dalsze kroki na

rzecz zapobieżenia groźbie woj­
ny, konsolidacji polityki odprę­
żenia w Europie i w całym świę­
cie, położenia kresu wyścigowi
zbrojeń oraz rozbrojenia, likwi­
dacji ognisk napięcia, umocnie­
nia be/pieczeństwa międzynaro­
dowego i zaufania między pań­
stwami. W omawianych
wach osiągnięto, szerokie

jemne zrozumienie.

spra-
wza-

W wyniku rozmów przyjęto
dokumenty, które określają kie­
runki rozwoju stosunków ra-

dEiecko-francuskich. Podpisano
m. in. program dalszego rozwo­
ju współpracy między ZSRR i

Francja dla dobra odprężenia i

pokoju, program pogłębienia
współpracy
myślowej i

1980—9(1 r.

współpracy
1980—85. .

—~i pogłębienia
gospodarczej, prze-,

technicznej na okres
i porozumienie o

gospodarczej na lata

mar-

W lat TKKŚ
W rcaliżacji krzewienia

ksisto.wskiego światopoglądu, so­
cjalistycznej hierarchii wartości,
w upowszechnianiu świeckiej
kultury i obyczajowości aktyw­
nie uczestniczy Towarzystwo
Krzewienia Kultury Świeckiej,
obchodzące w tym roku 10 lat

swego istnienia.
28. bm., w dziesiątą rocznicą

powstania Towarzystwa, odbyło
się w Warszawie Uroczyste^ po­
pi rdzenie p.l?narne ZG TKKŚ.
Pr,żyjęto uchwałę precyzującą
zadania Towarzystwa w stymu­
lowaniu procesów laicyzacyj
riyph w naszym kraju i wnosze­
niu do nich socjalistycznych i

patriotycznych treści.

Pożar w Limanowej
W piątek późnym wieczorem,

wvbnchł w Limanowej tragicz­
ny w skutkach pożar, w czasie
którego spłonął doszczętnie pię­
kny, drewniany zajazd, wybu­
dowany 2 lata temu na przed­
mieściu. Rozprzestrzenianie się
ognia, który wybuchł w części
dl* gości, było tak szybkie, że
kilkunastu turystów musiało
skakać w bieliźnie z okien pier­
wszego piętra. Akcję ratunkową
prowadziły 3 sekcje zawodowej
straży pożarnej i grup ochot­
ników. Jeden ze strażaków, Jó­
zef Jajeśnica z Łososiny Górnej
zapłacił za swą odwagę najwyż­
szą cenę, ginąc w płomieniach,
jfl osób z gości i 3 strażaków od­
niosło obrażenia i

Straty materialne
wstępnie na 15 min zł.

poparzenia,
szacuje sie

(a. lib.)

Pogrzali Kazimierza Barwacza
Na cmentarzu Rakowickim

odbył się w ub. sobotę pogrzeb
zasłużonego działacza polityczne­
go i społecznego, b. przewodni­
czącego ZP ZMP w Tarnowie, I

sekretarza KP PZPR w Żywcu i

Chrzanowie, sekretarza KW
PZPR w Krakowie, wicewoje­
wody przemyskiego. W uroczy­
stościach pogrzebowych wzięły
udział delegacje województw;
ra. krakowskiego z sekretarzami
KK: J. Grzelakiem, J. Gluzą.
Z. Gasidła, H. Michalskim,
członkiem Sekretariatu, B. Grze­
siakiem, wiceprezydentami Kra­
kowa, Barbarą Guzik i A. Zmu­
da, tarnowskiego, nowosądeckie­
go, katowickiego i bielskiego.

h*i ok

jir, którym wojna

ny. Warszawa —• głosi m. in.
wezwanie — ma szczególne pra­
wo, aby stąd rozległ się głos,
przywołujący pamięć o dzieciach

pomordowanych* i okaleczonych
oraz o dzieciaci
zabrała szczęśliwe dzieciństwo w

wielu krajach Europy i świata.

Sprawcy hitlerowskich zbrodni
na dzieciach i młodzieży, najbar­
dziej okrutnej postaci ludobój­
stwa, powinni ponieść sprawie­
dliwą karę.

Na zakończenie obrad wysto­
sowano list do sekretarza gene­
ralnego ONZ, dr Kurta Waldhei-
ma o przyjęcie i' upowszechnie­
nie wezwania wśród wszystkich
państw, członków ONZ.

Tego
zwiedzili

Dziecka,
pomnik
przez faszyzm w Czasi'

światowej.
Wczoraj uczestnicy sesji prze­

bywali na terenach Muzeum i

byłego obozu śmierci Oświęcim-
BrZezinka, gdzie hitlerowcy wy­
mordowali 4 min ludzi z 28 kra­
jów, w tym ok. 500 tys. dzieci.
Pod Ścianą Śmierci
biało-czerwone kwiaty.

dnią uczestnicy sesji
Centrum Zdrowia

które powstąje jako
dzieci, zamęczonych

II wojny

złożono

Przed Świętem Pracy
(Dokończenie ze'str, 1)

odznaczeniami państwowymi
szczególnie zasłużonych działa­
czy ziemi krakowskiej. Orderem
Sztandaru Pracy II klasy ude­
korowany został Michał Kunce­
wicz, Krzyżem Komandorskim
Orderu Odrodzenia Polski —-

Stanisław Ulatowski — zasłu­
żeni działacze ruchu robotnicze­
go. Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski: prof. Zbig­
niew Górny —

. dyr. Instytutu
Odlewnictwa, Władysław F>ga
— zasłużony działacz ruchu ro­
botniczego, Zofia Kosmala-PięU
— sekretarz KD PZPR Krowo­
drzą, .. .

Krzyże Kawalerskie. Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali: S.

Balcer, K. Barczyk, R. Bętkow­
ski, Z. Bialik, S. Biały, J. Bijak,
B. Całka, A. Cisak, F. Grzywa,
J, Herman, J. Janusiewicz, Z.

Kaczmarczyk. J . Krawczyk, K.

Kroch, S. Kucharski. .1. 1’.

sionowicz, W. ■Kurek, W.

■chowicz, Z. Rumiński, Cz.

sek, E. Sasak, A. Sęk, R.

miński, M. Skrężyna, S. Soezów-

ka, A. Solek, S. Stawiany, Z.

Strojny, S. Szarek, E. Zabaglo,

Ku-

Pie-
Ru-

Sie-

Odsłonięcie polskiego
pomnika w lilie

PARYŻ
W Lille odbyła się 28 bm. uro­

czystość odsłonięcia pomnika ku
czci Polaków zamieszkałych w

tej części Francji. Jest to już
drugi pomnik wzniesiony we'

Francji ku czci Polaków. Pierw­
szy, poświęcony polskim uczest­
nikom walk o wyzwolenie Re­
publiki Francuskiej w latach

1940—45, stanął w styczniu ub.
r. w Paryżu, na placu Warsza­
wy.

Odsłonięcia pomnika dokonał
mer Lille i depytowany z. tego
miasta, P. Mauroy. W uroczy­
stościach wzięła udział polska
delegacja, której przewodniczy­
ła Halina Skibniewska — wice­
marszałek Sejmu i przewodni­
cząca Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Francuskiej. Plac,
którym stanął monument, o-

trzymał . nazwę „Placu Ludu

Polskiego”.

na

W imieniu krakowskiej orga­
nizacji partyjnej pożegnał K.

Barwacza członek Egzekutywy
KK PZPR, I sekretarz KI)
PZPR Śródmieście, A. Kawalec.

Mówca przypomniał sylwetkę i

drogę życiową Zmarłego, pod­
kreślając dotkliwą stratę, jaką
poniosła partia i społeczeństwo.
W imieniu prezydenta Krako­
wa zmarłego pożegnał I sekre­
tarz KZ PZPR Urzędu Miasta,
S. Turlej; przemawiał także wi­
ceprezes ZG Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych, płk A. Lason.

Kompania WP oddała salwę
honorową. Mogiłę pokryły wień­
ce i kwiaty. i

Z KRAJU
PRZEWODNICZĄCY Rady

Państwa — Henryk Jabłoński

przyjął 28 bm. kierownictwo
ZG Związku Zawodowego Pra­
cowników Kultury i Sztuki z

przewodniczącym — Mariuszem
Dmochowskim. Omówiono pro­
gram obchodów przypadające­
go w br. jubileuszu 60-lęcia
istnienia Związku.

Z OKAZJI święta narodowe­
go Królestwa Szwecji, przewo­
dniczący Rady Państwa — H .

Jabłoński wystosował depeszę
gratulacyjną do króla Szwecji
.— Karola XVI Gustawa, zaś z

okazji święta narodowego Kró­
lestwa Holandii, do królowej
Holandii — J Liliany.

RZĄD PRL i rząd Mauritiu­
sa postanowiły nawiązać
sunki dyplomatyczne
blu ambasadorów z

kwietnia br.
DWIE przodujące

sło­
na szcze-

thiiem 30

jednostki

Przed
świętem ludzi prący I

sekretarz KC PZPR, Edward
Gierek odwiedził 28 bm. kil­

ka warszawskich załóg budowla­
nych i przemysłowych. W naj­
młodszym osiedlu warszawskim
na Gocław i u przedstawiono E.

Gierkowi założenia programowe

z załogami warszawskich zakładów

J. Zabłocki, S. Zasad*, W. Żab­
czyński i M. Żeniła.

W imieniu uclekoiowanych
podziękowała Z. Kosmala-Pięta.

K. Barcikowski w imieniu KK

F'ZP1< i własnym złożył serde­
czne życzenia z okazji 1 Maja
uczestnikom spotkania i na ich

ręce . wszystkim ludziom pracy
Krakowa i ziemi krakowskiej.

4

W ub. sobotę pod przewodni­
ctwem K. Barclkowskiego obra­
dował Krakowski Komitet Ob­
chodów Święta Pracy 1 Maja.
Program obchodów przedstawił
sekretarz KK PZPR, szef szta­
bu organizacyjnego obchodów 1

Maja w Krakowie - Jan Grze­
lak. (bp)

•,¥
Spotkanie Egzekutywy KW

PZPR z zasłużonymi weterana­
mi ruchu robotniczego, działa­
czami partyjnymi i społecznymi
odbyło się także w Tarnowie.

Zebranych powitał I sekretarz

KW, S. Gębala. W czasie uro­
czystości wręczono wysokie od­
znaczenia państwowe. Order
Sztandaru Pracy II kl. otrzymał
b. działacz. KPP, Antoni Hebd*.

Wręczono także Krzyże Koman­
dorskie, Oficerskie i Kawaler­
skie.

W Tarnowie,
przedstawicieli
władz polityczno-administracyj­
nych województwa z S, Gębala,
odbyła się także uroczysta aka­
demia 1-majowa. w czasie któ­
rej Orderem Sztandaru Pracy I

kl. udekorowany został Tadeusz
Ziembiński. Wręczone zostały
także Krzyże Komandorskie,
Oficerskie i Kawalerskie.

W czasie obu uroczystości oko­
licznościowe przemówienia wy­
głosił S. Gębala.

z udziałem

najwyższych

Polonijne Forum
Kolejne — piąte już — Polo­

nijne Forum. Gospodarcze odbę­
dzie się w dniach 11—14 czerw-

cą w Poznaniu, a do jego głó­
wnych tematów należeć będzie
współpraca lirm polonijnych z

małymi i średnimi przedsiębior­
stwami krajowymi.

Kronika wypadków
• Wczoraj w Krakowie ok. godz.

20.35, na ul. Zakopiańskiej, pod­
czas manewru wyprzedzania, „tra­
bant” uderzył w slup oświetlenio­
wy. Jego kierowca, Kazimierz Ro­
gacz (1. 53, ząm. w Krakowie przy
ul. Sziak 18 13), poniósł śmierć na

miejscu.
• W czasie minionych 2 dni na

drogach województwa zdarzyło się
14 wypadków, w których 1 osoba

poniosła śmierć, a 18 zostało ran­
nych. Służba Ruchu MO zanoto­
wała także 32 kolizje drogowe.

W „Lajkoniku"
Duży: I losowanie:

23, 40, dodatkowa 42;
banderoli po 20 zł —

Mały: I losowanie:

15, 17, 19; II losowanie.

18, 20, 23, 24. .

1, U, 17,
końcówka

89801.
5. 10, 14,

8, 13,j

29 bm. za

umacnianie

rozwój spo-

regionów —

Sztandaru Pracy II

Ludowego Wojska Polskiego —

1 Warszawska Brygada Sap«-
rów i jednostka lotnicza uho­
norowane zostały
wybitny wkład w

obronności kraju i.

łeczno-gospodarczy
Orderami

klasy.
29 BM. zakończy! w Warsza­

wie 3-dniowe obrady XV Kra­
jowy Zjazd Studenckiego Sto­
warzyszenia Przyjaciół OŃZ w

Polsce. Przyjęto uchwalę pro­
gramową, wytyczającą kierun­
ki dalszej pracy służącej po­
pularyzacji wśród młodzieży
problematyki utrwalania poko­
ju, odprężenia oraz rozwoju
współpracy międzynarodowej.

30 KWIETNIA jest ostatnim

dniem zajęć lekcyjnych w kla­
sach

tys.
nich

tap
nów

czną

maturalnych. Dla ok. 200
absolwentów szkół śred-

rozpoczyna się ostatni e-

przygotowań do egzamin
dojrzałości, które rozjyo-
się 8 maja.

mieszkanio-

Wisły, aż do
Modlina. Ka­

budow.y dzielnic

wyeli wzdłuż osi

Nowego Dworu i

stępnie I sekretarz KC odwiedził
kombinat „Ponar-Remo”, który
pełni funkcję usługową w sto­
sunku do wszystkich zakładów

przemysłowych kraju, dokonu­
jąc na skalę przemysłową re­
montów kapitalnych obrabiarek
i regenerując części zamienne.

Edward Gierek przybył z kolei
z wizytą do Huty „Warszawa”,
aby tradycyjnym już zwycza­
jem osobiście porozmawiać z

pracownikami przodujących wy­
działów. W walcowni dużej od­
był się pierwszomajowy wiec z

udziałem przedstawicieli innych
zakładów pracy Warszawy -i woj.
stołecznego. E. Gierkowi złożono
meldunek o zobowiązaniach spo­
łeczeństwa warszawskiego, pod­
jętych dla uczczenia 35. roczni­
cy PRL. T sekretarz KC PZPR

w serdecznych słowach podzię­
kował mieszkańcom stolicy za

inicjatywy produkcyjne i społe­
czne, za codzienną rzetelną pra­
cę.

Z sali koncertowej

Ostatnie festiwalowe akordy
Nie lada atrakcją festiwalu

Dni Muzyki (Jrga nowej byt
niedawny — piątkowy — wie­
czór w ^ukieiiuicacd, kiedy to

Capella Cracomeasis, wespół z

Zes;połem .Madrygalistów, wy-
siąpiła z dawnymi, zapomniany­
mi kompozycjami z repertuaru
kapeli łowickiej (a Łowicz w

czasach późnego renesansu i ba­
roku byt w i olsce znaczącym
ośrodkiem życia muzycznego).

'lak więc — obok znanycn już
fragmentów Offertoriow ivi. Zie-

nnskiego — słuchaliśmy Sonaty
Sarmantiniego, „Hic est dies”

Łarwalskiego uraz anonimowe­
go „Mag nijical” — utworów
su iaaczącycn o żywych naszych
kontaktach z wczesnobaroko-
wpmi środowiskami wtoskimt.
Stanisławowi Gałońskiemu, sze­
fowi Capelli, za takie wcasnie

pionierskie pomysły programo­
we i trud włożony w przygoto­
wanie koncertu — należą się
słowa uznania. W . gronie wyko­
nawców Szczególnie podobało mi

się brzmienie chóru madrygali­
stów, trąbka J. Pasturczaka oraz

głosy ‘młodych śpiewaków; VV L

Pi artuli i Ewy Kcioal-

czyk.
W doskonałej obsadzie wyko­

nawczej wybitnych krakow­
skich instrumentalistów (że
przykładowo tylko
Barbarę lwiątek,
Kwaśnego, Ewę Gabryś,
sława Eolonka, Jerzego Klocka,
W.. Żmijowskiego i in.), pod
kierunkiem Józefa Radwana
oraz z solowym udziałem śpię-
icaka-barytona. Jerzego Arty sza

przedstawiono nam w minioną
sobotę w auli PWSM nagrodzo­
ne na niedawnym Konkursie

Kompozytorskim im. Malawskie­
go utwory: „Ilustracje” Stani­
sława Moryto do sł. Katarzyń­
skiego, delikatne i subtelne wy-
razowo, o impresjonistycznych
barwach (III nagroda), „Lita­
nię” L. Zielińskiej, ciekawą w

budowie, (II nagr.) oraz „Garść
liści ioierzbowych” do sł. J. I-

Waszkiewicza, cykl pieśni o głę­
bokim wokalnym wyra.zie. Do­
skonale śpiewał J. A.rtysz, pięk­
nie grały instrumentalne zespo­
ły 10 różnych układach.

Zaś wczoraj, w niedzielę efek­
townym finałem festiwalu po-

wybitnych
instrumentalistów

wymienię
Wiesława

Zdzi-

Wyclio-
W Raj-
3 maja,
z całej

czterech
in. Tur-

46 drużyn bierze udział
w Rajdzie Leninowskim

W Muzeum Lenina otwarto

wczoraj XIII Ogólnopolski Rajd
Leninowski Placówek
Wania Pozaszkolnego,
dzie, który potrwa do

uczestniczy 46 drużyn
Polski. Wędrując po
trasach rajdowych (m.
bacz, Babia Góra, Poronin) mło­
dzież pozna miejsca działalności
W. Lenina na ziemi polskiej, a

w czasie rozmaitych konkursów

sprawdzi swojo wiadomości z

dziejów Polski minionych 60 lat,
osiągnięć ostatnich 35 lat. a tak­
że krajoznawstwa i turystyki.

W uroczystości otwarcia Raj­
du wzięli udział: kierownik Wy­
działu Pracy Ideowo-Wychową-
wczej KK PZPR, J. Broniek,
z-ca kier. Wydziału Nauki i O-

światy KK PZPR, .1. Cięciel i

kurator oświaty i wychowania
w Krakowie, J. Nowak. Obecny
był konsul Konsulatu General­
nego ZSRR w Krakowie, A.
Gołubowicz. Dziś uczestnicy
Rajdu wyruszyli na tiasy. (ag)

30 lat Instytutu
Wydawniczego „PAX”

W sobotę w klubie Stowarzy­
szenia „PAX” w Krakowie od­
było się spotkanie z okazji 30-
lecia działalności Instytutu Wy­
dawniczego „PAX”. W spotka­
niu udział wzięli m. in.: kierow­
nik Wydziału Administracyjne­
go KK PZPR, E. Pieczka, prezes
KK ZSL, W. Cabaj, przewodni­
czący KK SD, J. Janowski oraz

Amerykanka Mariana
’

Sharpe, zażądała od towa­
rzystwa okrętowego poważ­
nego odszkodowania, ponie­
waż jej miniaturowy pude­
lek, zamknięty w czasie po­
dróży w jednej klatce z ol­
brzymim dogiem, dostał, jej
zdaniem, kompleksu niższo­
ści. Wkrótce rozprawa...

i

i

kierował Jerzy Katlewicz: pod
jego batutą zespół naszej Fil­
harmonii wykonał A, Panufni­
ka „Sinfonia sacra” i II. M. Gó­
reckiego II symfonię „koperni­
kowską”. „Sinfonia sacra” impo­
nowała bogactwem wielobarwne­
go masywu dźwiękowego, świet­
ną orkiestracją. Symfonia „Ko­
pernikowska" wydaje mi się być
dziełem nieco artystycznie nie­
równym; obok ciekawych po­
mysłów i oryginalnych rozwią­
zań brzmieniowych nie brak
i dłuższych chwil — zamierzo­
nej zresztą, ale nieco nużącej
słuchacza — monotonii.

Jerzy Katlewicz nadał obu

tym dziełom koncepcję dyry­
gencką pełną energii i witalno-
ści — doskonale sterował na­
pięciami brzmieniowymi. Chóry

śpiewały
solistów:

Andrzeja
obfitych

tu „ZCopermkotus/dej”
b. dobrze; piękne głosy
Stefanii Woytowicz i

Hiolskiego dopełniły
wrażeń tego ostatniego festiwa­
lowego koncertu.

JERZY PARZYŃSKI

1 głębokim żulem zawiadamiamy, i« w dniu 29 kwiet­
nia 1979 1- . zimni po ciężkiej chorobie w wieku 52 lat

fow. ZYGMUNT SAKIEWICZ
. wiceprezydent miasta Krakowa

Zmarły był długoletnim działaczem politycznym i go­
spodarczym, długoletnim i zasłużonym pracownikiem ad­
ministracji państwowej, gdzie między innymi pełnił fun­
kcję przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Cen i wice­
przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Planowania.

Całe swoje życie bez reszty poświęcił wytężonej pracy
dla rozwoju ziemi krakowskiej i dobra jej mieszkańców.

Odznaczony został za swe zasługi Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Złotą Odznaką „Za zasługi dla ziemi kra­
kowskiej”, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta
Krakowa” oraz wieloma innymi odznaczeniami i wyróż­
nieniami.

Odszedł od nas ofiarny działacz, szlaehetny człowiek i

serdeczny przyjaciel.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

I WICEPREZYDENCI
KOMITET ZAKŁADOWY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
RADA ZAKŁADOWA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO

PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH I SPOŁECZNYCH

wiceprzewodniczący KK FJN,
A. Kurz.

Spotkanie zagaił przewodni­
czący Oddziału Wojewódzkiego
„PAX” w Krakowie, M. Stachu­
ra. O dorobku i profilu Instytutu
mówił m. in. redaktor Z. Lich­
niak podkreślając, że w okresie

swego istnienia Instytut wydął
2500 tytułów w nakładzie ok. 30
min egzemplarzy. Zwrócił on

uwagę na fakt, iż Instytut jest
wydawcą nie tylko literatury
pięknej, ale także historycznej
i filozoficznej.

W spotkaniu uczestniczył rów­
nież dyrektor naczelny Instytu­
tu, Z. Czajkowski oraz przybyli
do Polski, z okazji jubileuszo­
wych uroczystości pisarze za­
graniczni wydający w IW

„PAX”: I. Bełza i M. Pomilie.

W spotkaniu wzięli, również u-

dział krakowscy pisarze i lite­
raci z prezesem Oddziału ZLP
w Krakowie J. Pieszczachowi-

«zem. (bog)'
Laureaci konkursu

kompozytorskiego
Trwające aktualnie XIV Dni

Muzyki Organowej — stały się
okazją' do wręczenia nagród
laureatom VIII Ogólnopolskiego
Konkursu Kompozytorskiego im.
Artura Malawskiego, zorganizo­
wanego przez Wydział Kultury
i Sztuki UM Krakowa i Zarząd
Okręgu Związku Kompozytorów
Polskich w Krakowie. I nagro­
dę uzyskał Piotr Mossa z War-

„Garść liści
— Lidia Zię-
za utwór „Li-

szawy za utwór

wierzbowych”, II

lińska z Poznania

tania”, ą laureatem HI nagrody
został Stanisław Moryto z War­
szawy, autor kompozycji pt.
„Ilustracje”.

Nagrody wręczyła laureatom

wiceprezydent m. Krakowa dr

Barbara Guzik.
W sobotę wieczorem, w auli

PWSM — laureaci wykonali li­
twory nagrodzone w konkursie.

(bn)
. IV Dni Techniki

Młodzieżowej
organizowanych przez Za-

Dzielnicowy ZSMP w No-

Hucie turniejach młodych

W

rząd
wej
mistrzów techniki uczestniczyło
ogółem 589 osób z 26 zakładów

pracy. Zgłoszono i przyjęto do

realizacji 483 pomysły racjona­
lizatorskie i wynalazcze, a zrea­
lizowano do tej pory — 303.

Z okazji tegorocznego turnieju
odbyły się w Klubie MPiK przy

pl. Centralhym — IV Dni Tech­
niki Młodzieżowej, w czasie któ­
rych zaprezentowano na wysta­
wię prace konkursowe uczniów
z klas matematycznych. (aż)

Złote gody
Niezwykle miła uroczystość

miała miejsce w sobotę w Domu

Kultury Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik”, gdzie spotkało się
16 par małżeńskich, które ra­
zem przeżyły 50 lat. Zastępca
naczelnika dzielnicy Krowodrza
Witold Biernacki złożył dostoj­
nym/ jubilatom gratulacje oraz

wręczył okolicznościowe dyplo­
my i wiązanki kwiatów. Szcze­
gólny jubileusz obchodzili Pań­
stwo Kaczorowie, którzy dokła­
dnie przed 50 laty — 28 kwiet­
nia 1929 roku o godzinie 13 za­
warli związek małżeński. Na u-

roczystość przybyły w komple­
cie rodziny jubilatów: synowie,
córki, wnuki i prawnuki. Wy­
chylono toast za następne 50 lat.

db)
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Majowe Święto po raz pierwszy w niepodległej Polsce. Ulica­
mi Płocka przeciąga w 1919 roku wielka manifestacja.

Z historii l-majowego święta

Ten wielki dzień
MA JUŻ RÓWNE 90 U

lat temu w lipcu 1889
r. na I Kongresie II

Międzynarodówki w

Paryżu przyjęta została
uchwała wzywająca

partie socjalistyczne wszystkich
krajów do organizowania w

dniu 1 maja każdego roku de­
monstracji robotniczych, mają­
cych podkreślić wspólnotę inte­
resów proletariatu wszystkich
krajów oraz jego walkę o

wspólny cel.

BUDZI SIĘ ŚWIADOMOŚĆ

Kongres Paryski nie tylko
sformułował postulaty między­
narodowego proletariatu w za­
kresie prawodawstwa robotni­
czego. ale powziął także myśl
popierania proletariackich żądań
manifestacjami i demonstracja­
mi robotniczymi. „Będzie urzą­
dzona wielka międzynarodowa
manifestacja w dniu oznaczo­
nym” — głosiła podjęta w tej
kwestii uchwała — „w tym celu,
ażeby we wszystkich krajach i
miastach jednocześnie robotnicy
wezwali władze publicznie do

wprowadzenia prawa, ogranicza-

Popatrzmy na stare fotografie...

Przyzwyczailiśmy się do pochodów 1-majowych, ale bywało i tak
roku świętowaliśmy na krakowskim Rynku.

jak na zdjęciu: 1 Maja w 1973

To było tragiczne ale i radosne Święto Pracy. Rok 1945 —

manifestacja na szczątkach umęczonej Warszawy.
Przed laty w pochodach pierwszomajowych można było spot­
kać i takie elementy konfrontacji ideologicznej... Na naszym
zdjęciu rok 1962.

W 1969 roku nasz fotoreporter uwiecznił na pochodzie dziar­
skich kosynierów.., Idzie Śródmieście... (rok 1975). Zdjęcia: archiwum, JÓZEF LEWICKI i JADWIGA RUBlf

Akurat w bieżącym roku przypada 90 rocznica ustanowie­
nia święta międzynarodowej solidarności proletariatu, Świę­
ta Pracy i walki obchodzonego W dniu 1 maja na całej kuli
ziemskiej. Historia Święta 1 Maja to historia ruchu robotni­
czego, to dzieje bohaterskiej walki międzynarodowego i pol­
skiego proletariatu przeciw niesprawiedliwości i uciskowi spo­
łecznemu.

jącego liczbę godzin pracy do 8
i do wykonania innych po­
stanowień Kongresu Paryskiego.
Zważywszy, że podobna manife­
stacja jest już wyznaczona na 1

maja 1890 r. przez Amerykań­
ską Federację Pracy na jej
zjeżdzie odbytym we wrześniu
1888 r. w St. Louis, termin ten

przyjmuje się również dla ma­
nifestacji międzynarodowej. Ro­
botnicy wszystkich krajów mają
organizować tę manifestację w

warunkach, jakie im narzuca

położenie ich krajów”.

NA NIC PRZEMOC

Uchwały Kongresu Paryskie­
go odbiły się głośnym eonem

na całym świecie wzbudzając
entuzjazm w Szeregach robotni­
czych. Rządy burzuazyjne posta­
nowiły natomiast wy Korzystać
cały aparat przemocy i gw-ałtu,
aby w dniu 1 maja nie dopuście
do wystąpień robotniczych.
Wszystkie próby zastraszenia

klasy robotniczej okazały się
jeunak daremne. W pierwszycu
obchodach majowego święta w

1890 r. wzięły udział setKi ty­
sięcy robotników Niemiec, Au­
strii, Włoch, Anglii, Francji,
nolandii, Szwecji, Danii, Nor­
wegii. W samym tylko Dondynie
w słynnym nyae Parku mani­
festowało ponad 200 tys. osób.
Pierwsze oocnouy święta 1 Ma­
ja w 1890 r. miały olbrzymie
znaczenie dla spotęgowania bo-
jowycn nastrojów klasy robotni­
czej, dla wzmożonej jej siły.

Również proletariat Polski

odpowieużiał na wezwanie Kon­
gresu Paryskiego urządzając w

umu 1 maja ibUu r. strajki po­
lityczne i manifestacje, których
organizatorami byli działacze
ii Proletariatu i związKu Ro-
ootników Polskich. Znaczenie

lycn oochodów było duże. Sze­
rokie rzesze robotnicze zostały
poruszone agitacją socjalistycz­
ną, a idea solidarności z roDOt-
nikami innycii krajów, a zwła­
szcza z proletariatem rosyjskim
zapuściła głębokie korzenie
wśród polskiej klasy robotniczej.
Od tego czasu corocznie robot­
nicy polscy zarówno pod zabora­
mi jak i w okresie międzywo­
jennym 1 maja wychodzili na

ulice domagając się praw socjal­
nych, protestując przeciwko
wyzyskowi, niesprawiedliwości
społecznej, walcząc przeciw

wojnie w latach 1914—1918, a w

latach międzywojennych przeciw
sanacji oraz faszyzacji kraju.
Motorem tej walki były lewico­
we partie robotnicze jak Socjal­
demokracja Królestwa Polskiego
i Litwy, Komunistyczna Partia
Robotnicza .Polski i Komunisty­
czna Partia Polski. Niejedno­
krotnie walka ta znaczona była
krwią robotniczą. Podczas de­
monstracji w dniu 1 maja ro­
botnicy toczyli walki i utarczki
z policją i wojskiem, które po-

. ciągały śmiertelne ofiary.
W okresie okupacji hitlerow­

skiej o jakichkolwiek jawnych
obchodach Święta 1 Maja nie

było mowy. Nasilały się nato­
miast akcje sabotażowe i dy­
wersyjne członków Polsk’ej
Partii Robotniczej i Gwardii

Ludowej.

RADOSNY DZIEŃ

Po wyzwoleniu kraju w 1945
r. klasa robotnicza Polski, któ­
ra stała się gospodarzem kraju,
po raz pierwszy mogła swobod­
nie święcić swoje święto. 26
kwietnia 1950 r Sejm PRL pod­
jął uchwałę o ustanowieniu dnia

1 maja świętem państwowym.
W Polsce Ludowej w dzień 1

maja masy pracujące corocznie

wychodzą na ulice miast rozwi­
jając czerwony sztandar, aby
uczcić dzień Święta Pracy, za­
manifestować swą wolę walki o

pokój, socjalizm, zamanifestować

swoją solidarność z klasą tobot-
niczą całego świata.

Jeżeli chodzi o ziemię krakęw-.
ską to pierwsze obchody majo­
wego święta odbyły się w 1891 r.

w Nowym Sączu, a w 1892 r.

w Tarnowie. W Krakowie pier­
wszy uroczysty i masowy ob­
chód Święta 1 Maja miał miej­
sce w 1893 r. W ujeżdżalni przy
ul. Zwierzynieckiej zgromadziło
się wówczas około 7 tys. robot­
ników, do których przemówił
wybijający się wówczas dzia­
łacz socjalistyczny Ignacy Da­

szyński. W rok późmiej miał

miejsce pierwszy większy strajk,
który objął 137 robotników pie­
karskich.

Kiedy 90 lat temu ustanowio­
no dzień 1 maja jakó dzień

międzynarodowej solidarności

klasy robotniczej w jej waloe z

kapitalizmem, w decyzji tej
przewidziany został bieg dzie­
jów ludzkości. Święto to stało
się zwiastunem nadejścia nowe­
go ustroju społecznego — socja­
lizmu, który dzisiaj jest ustro­
jem panującym w wielu kra­
jach. Także rzucone przez Karo­
la Marksa i Fryderyka Engelsa
w „Manifeście komunistycz­
nym” hasło, pod którym mani­
festowali robotnicy w dniu 1 ma­
ja — „Proletariusze wszystkich
krajów łączcie się” może nigdy
nie było bardziej aktualne niż
w okresie historycznym, który
obecnie przeżywa świat. Muszą
się bowiem łączyć proletariusze
wszystkich krajów, aby ocalić
siebie i ludzkość od zagłady
wojennej.

TADEUSZ WROŃSKI

Do tej rodzinnej scenki z 1

Maja daty nie trzeba dopi­
sywać... Widoki takie zdarza­
ją się co roku.
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Wykształcenie:
glejt na lepszą przyszłość
N

owe uczelnie, które i

powstawały wówczas w !

prowincjonalnych miej- j
scowościach, ich filie za- ;
kladane później w mało- i

miasteczkowych dziurach, liczba i
ludzi kończących popołudniowe
kursy dokształcające i uniwer­
sytety w systemie eksternistycz­
nym utrwaliły ów stereotyp i

przydały jego istnieniu nowych
argumentów. Życie jednik bie­
głe naprzód. I dziś socjologowie,
którzy zadają sobie pytanie: ja­
kie właściwie miejsce w umy­
słach naszych rodaków znajdu­
je wykształcenie nie znajdują
prostej cdpowaidzi.

Niezwykle interesującą bada­
nia przeprowadził na Uniwersy­
tecie Warszawskim socjolog Wie­
sław Wiśniewski. Objęły one

6600 grupę Polaków, którzy u-

kończyli 16 lat a nie przekro­
czyli 46 roku życia. I co się o-

kazóło? Ze za człowieka wy­
kształconego uznaje się nieko­
niecznie tego, który ma dy­

plom. Tylko 36 proc, badanych
uznało związek między tymi
dwoma faktami za konieczny i

wystarczający 18 proc, osób u-

ważało wykształcenie za waru­
nek konieczny, ale niewystar­
czający. Blisko 40 proc, respon­
dentów ankiety jest w stanie

przypisać człowiekowi miano

wykształconego nie wymagając
formalnych dowodów. Liczą się
dla nich bowiem cechy intelek­
tualne: mądrość, wiedza ogólna,
oczytanie, inteligencja.

1 Maja
w 3 kolorach

(Kcresp. z Francji)

Tegoroczny paryski pochód
pierwszomajowy; przejdzie

znów- tradycyjnym robotniczym
trójkątem: od placu Kastylii-,
Republiki do placu Narodu.
Znów obok czerwonych sztanda­
rów, szturmówek i proporczy­
ków paryżanki nieść będą bu­
kieciki konwalii — kwiatów

symbolizujących we Francji
majowe święto. Na transparen­
tach zaś widnieć będzie naj­
bardziej aktualne dla Francu­
zów hasło — żądanie pracy;
szuka jej dziś w Republice co

najmniej 1 milion 350 tys. o-

bywateli. Pojawią się również

transparenty przypominające,
*ś w tym roku mija setna rocz­
nica powstania pierwszej fran­
cuskiej partii marksistowskiej i
90-lecie paryskiego Zjazdu II

Międzynarodówki, której dele­
gaci postanowili świętować 1

maja.
Od 1920 roku pierwszomajo­

wym manifestacjom przewodzi
Francuska Partia Komunistycz­
na. To ona kierowała walką w

trudnych latach wielkiego kry­
zysu gospodarczego. Dojście do

władzy rządu Frontu Ludowego
w 1936 roku spowodowało wyj­
ście na wiosenne ulice rado­
snych, zwycięskich tłumów. Zo­
stały spełnione robotnicze żąda­
nia: skrócony dzień pracy, płat­
ne urlopy, umowy zbiorowe.

Tuż po wojnie mieszkańcy
Paryża brali udział w 1-majo-
wym pochodzie zwycięstwa. W

kilkusettysięcznęj manifestacji
prym wiedli komuniści francu­
scy, bojownicy ruchu oporu.
Burżuazja, w większości skom­
promitowana kolaboracją z fa­
szystami. musiala spełnić część
żądań widniejących na 1-majo-
wjych transparentach: komuni­
ści weszli do powojennego rzą­
du, znacjonalizowano niektóre

gałęzie przemysłu, największe
banki, wprowadzono ubezpie­
czenia społeczne. Koniec lat

czterdziestych i lata pięćdzie­
siąte — to okres walki francu­
skiej lewicy z „brudnymi woj­
nami kolonialnymi”, a także z

zimną wojną. Druga połowa lat

sześćdziesiątych przynosi hasła

jódnościowe.
Kryzys gospodarczy, jego sku­

tki socjalne już od sześciu lat
ciążą na życiu Francji pracują­
cej. Hasła tegorocznego 1-majo-
wego pochodu w Paryżu formu­
łować będą wielkie i niełatwe
problemy dzisiejszej Republiki,
domagające się pilnego rozwią­
zania. (A. B .)

Likwidowaliśmy analfabetyzm, synowie chłopscy rusza­
li do Szkół i otrzymywali dyplomy wyższych uczelni. Na
transparentach pojawiło się hasło: Polska krajem luuzi
kształcących się. I być może z tych lat, gdy naród zaspo­
kajał pierwszy głód wiedzy przetrwał aż po dzień dzisiej­
szy pewien stereotyp Polaka: człowieka, który wiedzę
ceni riade wszystko.

Zaznaczyć tu należy, że zna­
komita większość respondentów
ankiety legitymuje się zaledwie

wykształceniem podstawowym.
Ale właśnie ich stosunek do

sprawy wykształcenia jest nie­
jako bardziej czysty. Jasne bo­
wiem, że człowiek, który stra­
wił połowę życia nad przygoto­
wywaniem się do kolejnych e-

gzaminów oraz połowę swoich
nerwów, aby je zdać, odpowie
inaczej na takie pytania. Ludzie

wybrani przez 'Wiśniewskiego
byli nić obciążeni własnym sta­
tusem naukowym, przez to ich

odpowiedzi sa może bardziej zna­
mienne. Uderza w nich prze­
de wszystkim brak snobizmu na

dyplom i tytuł. Człowiek wart

jest tyle, ile sobą naprawdę re­
prezentuje.

JAKĄ WIEC WARTOŚĆ ma

dla nas naprawdę wykształce­
nie? Respondentom zadano py­
tanie: „Jak Pan(i) sądzi — co

przede wszystkim dfecyduje o

tym, że ludzie osiągają to, co

chcą osiągnąć?’’. Wśród 15 po­
jęć służących jako odpowiedź,
wykształcenie znalazło się na

miejscu czwartym. Po: praco­
witości i obowiązkowości (pierw­
sze miejsce), wiedzy i fachowoś­
ci, zaradności życiowej. Zwy­
czajna pilność, tak pogardzana
przez uczniów wyprzedza w tej
tabelce wszystkie błyski inte­
lektu i to o kilka miejsc.

Wszystkich tych, którzy się
wstydzą, że się uczą i że są
prićowići, dóbije przy tym fakt,
że mrówka jako cnota zostaje
potwierdzona w życiu osobistym.
Ńa pytanie 'bowiem’ „Które z

wymienionych w pytaniu pier­
wszym czynników wpłynęły
decydująco na pomyślną reali­
zację Pąna(i) planów życio­
wych?” — pracowitość i obowiąz­
kowość znajduje się znów na.

pierwszym miejscu. Zaraz po­
tem zaradność życiowa, następ­
nie ambicja, umiejętność współ
życia z ludźmi, wiedza i facho­
wość. a wykształcenie dopiero
na szóstym miejscu!

Socjolog jest ■jednak nieustęp­
liwy i poszukuje uparcie odpo­
wiedzi na postawione przez sie-
bii pytanić. Człowiek wszak
nie żyje wyłącznie teraźniej­
szością, ale myśli też i o przy­
szłości. Pyta zatem autor an­
kiety: „Czy sądzi Pan(i), że któ­
reś z tych wartości będą jeszcze
wpływały na pomyślną reali­
zację Pana(i) planów życio­

wych?”. Wykształcenie znajduje
się teraz na drugim miejscu (po
pracowitości i obowiązkowości
wszelako!).

Rozwiązujemy zagadkę nadal.
Autor ankiety pyta: „Co może

wpłynąć najsilniej na wzrost

Pana(i) poważania (prestiżu czy
znaczenia) w otoczeniu, w któ­
rym Pan(i) mieszka lub pracu­
je?”. No i teraz... wykształcenie
jest na pierwszym miejscu. Na

drugim — wygranie dużej sumy
pieniędzy, dalej awans w pra
cy, dobry ożenek (lub w ogolę
ożenek), osiągnięcie zawodowe
lub szkolne, zmiana miejsca za­
mieszkania, zmiana charakteru

pracy, pełnienie funkcji społe­
czno-politycznych. Mrówka po­
szła w kąt...

WYKSZTAŁCENIE MA ZA­
TEM dla nas znaczenie priory­
tetowe w dwóch aspektach. Po

pierwsze — snobistyczne (mówią
to ci sami ludzie, którzy są po­
zbawieni na ten temat snobizmu,
dobrze jednak wiedzą, jakim
kryteriom ocen podlegają z

zewnątrz); po drugie — jako
element świetlanej przyszłości.
Te dwie sprawy stanowią też

zapewne główną motywację lu­
dzi szturmujących co roku wyż­
sze uczelnie. Ale nie należy tej
sprawy lekceważyć. Przede

wszystkim zaś nie należy lekce­
ważyć wykształcenia jako czyn­
nika Władnego korzystnie wpły­
nąć na nie znany jeszcze, przy­
szły los człowieka.

REASUMUJĄC WYNIKI ba­
dań. wydaje się, że żyjemy już

Rocznica śmierci

wielkiego inżyniera
Polonia peruwiańska uroczy­

ście obchodziła 80. rocznicę
śmierci Ernesta Malinowskiego.
Był on sławnym inżynierem, pro­
fesorem, dyrektorem politech­
niki w Limie. Przeprowadził ko­
lej żelazną przecinającą Andy.
Jest to najwyżej położona dro­
ga kolejowa na świecie, zbudo­
wana w trudnych warunkach i
zwana przez ekspertów „cudem
sztuki inżynierskiej”. W Limie

odbyło się wiele interesujących
imprez. Przedstawiciele Polonii
i Ambasady PRL w Peru złoży­
li wieńce na grobie polskiego
inżyniera, ufundowali tablicę
pamiątkową, która została
wmurowana w ścianę dworca

kolejowego w Limie.

w społeczeństwie, dla którego
człowiek wykształcony przestał
być kimś na kształt objawienia,
zaś samo wykształcenie sprawą
niedostępną.

Człowiek z dyplomem jest jed­
nym z nas. nikogo już tym fak­
tem szczególnie nie ujmie ani
nie zachwyci, jakkolwiek środo­
wisko wymaga niejako tego sta­
tusu. Mądrzejszym od niego ja­
wi się nieraz ten, co szkół nie
ma, choć szkoły dobrze jest
mieć, bo życie wówczas wydaje
się nieco lżejsze, zaś człowiek
sam sobie mimo wszystko, wię­
cej wart. Tego rodzaju stosu­
nek do wykształcenia jako war­
tości, korzystnie określającej
przyszłość, ale nie dającej ni­
komu glejtu na mądrość, nie
zawsze mającej najistotniejsze
znaczenie praktyczne, a jednak
będącej wartością, świadczy o

ogólnym wzroście poziomu świa­
domości i inteligencji społeczeń­
stwa.

ANNA JAGLINSIiA

Czapkowanie jest uroczystością szczególnie ważną 1 doniosłą
w życiu szkoły kształcącej średni personel medyczny. Oznacza ono

bowiem przyjęcie młodych adeptek tego trudnego i odpowie­
dzialnego zawodu do grona pielęgniarek. Są to swego rodzaju
zaślubiny z zawodem. Biały czepek otrzymują uczennice w II

klasie, ale tylko te, które reprezentują odpowiednią wiedzę i

umiejętności oraz odznaczają się właściwą postawą. Decyzję w

tej sprawie podejmuje Rada Pedagogiczna. Uroczystość, odby­
wająca się w obecności sztandaru szkoły rozpoczyna się odśpie­
waniem hymnu narodowego, a po „pasowaniu” uczennic na pie­
lęgniarki wszyscy obecni śpiewają hymn pielęgniarski.

Inne uroczystości zaw'ofiowe są kolejnymi etapami prowadzą­
cymi do celu, którym jest poprzeczny czarny pasek na czepku
oznaczający zdobycie pełnych kwalifikacji zawodowych. Ns

zdjęciu: moment czepkowania w Liceum Medycznym ar 6 w

Warszawie.

CAF — SZYPERKO
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OBEJRZYJCIE NIECODZIENNĄ KOLEKCJĘ!

122 elementarze
z 44 krajów świata
Na pewno nigdy w Krakowie, a sądzę, że i w Polsce —

nie mieliśmy okazji oglądać takiego zbioru elementarzy z

całego świata, jakie eksponuje w Krakowskim Domu Kul­
tury — pan .TAN ZYZN1EWSKI zawodowo kierujący kina­
mi „Kultura” i „Wiedza” właśnie w pałacu „Pod Baranami”,

Sądzę, źe tą oryginalną ko­
lekcją, która po bliższym prze­
studiowaniu daje na pewno o-

gronmie dużo wiadomości o spo­
sobie uczenia maluchów w

różnych częściach świata, po­
winny się bliżej zainteresować

Pewien pasterz francuski w Roęuefort schował kiedyś chleh z

owczym serem w grocie górskiej, by zachował świeżość i... za­
pomniał o tym. Znalazł go po pół roku — ser zmienił wprawdzie
wygląd, ale okazał się bardzo smaczny. I tak pewstał znany na

całym świecie ser „Roąuefort”.

CAF — KEYSTONE

elementarze z 44 kra­
jów świata zgromadził
on w ciągu ostatnich

kilkunastu lat. Posłużył mu do

tego język esperanto. „Jarlibro”
— czyli „Rocznik” Międzynaro­
dowego Związku Esperantystów
podaje adresy esperantystów,
specjalistów w poszczególnych
dziedzinach. I za tą idąc wska­
zówką. p . Żyźniewski prowadził
korespondencję z przyjaciółmi,
interesującymi się sprawami
kultury, z 84 krajów świata.
Zaowocowało to nie tylko. o-

gromna kolekcją pocztówek, ale
właśnie zbiorem elementarzy, o

które prosił, wysyłając w za­
mian polskie elementarze bądź
np. ilustracjo i wydawnictwa
dotyczące polskiego stroju czy
folkloru w ogóle.

Zaczęło się to w roku 1963 —

pierwszym egzemplarzem ele­
mentarza przysłanego z Norwe­
gii przez nauczycielkę p. Elnie
Matland. A teraz? Różnobarw­
ne książeczki, różnego formatu
i charakteru, ale wszystkie prze­
cież tak ważne jak nasza „Ala”
i „As” mają w stopkach wy­
dawniczych nazwy nie tylko
wszystkich krajów Europy. Są
tu także elementarze z Cejlonu,
Chile, Chin, Japonii, Kanady,
Republiki Południowej Afryki.
Urugwaju, Wenezueli, Indii,
Islandii, są podręczniki amery­
kańskie (osobne dla białych,
osobne dla czarnych) i inne.
Ilość egzemplarzy dlatego właś­
nie różna jest od ilości krajów,
że zgromadzone są np. elemen­
tarze z 13 republik radzieckich,
w tym z tak maleńkich jak
środkowonadwołżańskiej Maryj-
skiej czy Czuwaskiej Repu­
bliki — mających niewiele po­
nad milion mieszkańców.

Tę oryginalną kolekcję p. Żyż-
niewski eksponuje publicznie
po raz pierwszy. I pozwala
tym, którzy zechcą, wziąć do

ręki i przejrzeć te książeczki,
jakże różne -od siebie.. Elemen­
tarz cejloński: maleńka ksią­
żeczka a literki jak malowane

pędzelkiem kółeczka czy śli-,
mączki. Dwa elementarze indyj­
skie: jeden kolorowy, z obraz­
kami a drugi. maleńki, czarno­
biały, na niemal gazetowym pa­
pierze. Śliczna kolorowa ksią­
żeczka, firmowana jako elemen­
tarz dla Republiki Południowej
Afryki, ma na okładce obrazek

dwójki białych dzieci, które pro­
wadzą za rękę Murzynka. W
środku — też jeszcze tylko je­
den „czarny” akcent, tenże Mu­
rzynek określony słowem —

maskotka.
Mało kolorowy, jakiś smutny,

wydaje się elementarz dla dzie­
ci z Izraela. Obracam go po kil-
kakroć w rękach, więc p. Żyż-
niewski- wyjaśnia, że czyta się
go od końca tzn. trzeba otwo­
rzyć prawą ręką i zwykle gdzie
u nas ostatnia, tam jest pierw­
sza strona. A na stronicach czy­
ta się także odwrotnie od pra­
wej do lewej strony. Jeszcze

większą dla nas komplikacją
wydaje się nauka z trzech ele­
mentarzy japońskich — b . kolo­
rowych i ładnych; Czyta je się
także od tyłu a na stronicach
dodatkowo od dołu do góry
strony.

Ogląda się ten niecodzienni'
zbiór z ogromnym zainteresowa­
niem i podziwem dla oryginal­
nej pasji zbierackiej p. Żyźniew-
skiego. A wyjaśnia, że spo­
wodowały jego powstanie nie

tylko jego pasja i prywatne wy­
datki, ale istniejące między
asperantystami całego świata

niezwykle poczucie więzi. Duże
trudności miał np. ze zdobyciem
elementarza z.USA, gdzie nic ma

ich w sprzedaży (dostarczają je
szkoły).

nasze władze oświatowe i gdzieś
ją- jeszcze pokazać. W KDK, w

ramach Krakowskiej Wiosny
Kulturalnej — eksponowana bę­
dzie w sali kominkowej do 15

maja.
BARBARA NATKAN1EC

Gdy rozleje się ropa...
W Czarnomorskim Biurze

Projektów Floty Morskiej w O-
dessie powstał projekt specjal­
nego statku bazy, przeznaczo­
nego do walki z rozlewami ropy
naftowej i innych szkodliwych
substancji na pełnym morzu. Ta
duża jednostka (nośność ok. 10

tys. ton, długość ponad 145 m)
dysponuje urządzeniami mogą­
cymi zebrać 400 metrów sześ­
ciennych rozlanego oleju w cią­
gu godziny,

Szwedzki teatr

UNGA KLARA

w Krakowie
UNGA KLARA, czyli MŁO­

DA KLARA, to jedna ze

scen Teatru Miejskiego w Sztok­
holmie. Zespól przyjedzie na go­
ścinne występy, do Polski, za­
proszony przez warszawski Te­
atr Ateneum, i da jeden, spek­
takl także w Krakowie, 4 ma­
ja o godzinie 19.00, na Scenie

Kameralnej Teatru Starego.
Spektakl nosi tytuł „Droga ku

dzieciństwu” i jest adaptacją
bardzo popularnej w Szwecji,
napisanej w .roku 1906 powie­
ści dla dzieci Laury Fitinghoff
pt. „Barnen fran Frostmofjal-
let”. Traktuję ona o tym, jak to
siedmioro dzieci matki zmarłej
z głodu ucieka z biednego Frost-

mofjallet na północy Szwecji i

wędruje na południe przez pu­
szczę niczym nasza rodzima
parka sienkiewiczowska — Staś
i Nel. Książka pani Fitinghoff
miała dziesiątki wydań, była
już sfilmowana, a teraz Per Ly-
sander i Suzanne Osten (kiero­
wniczka UNGA KLARA i reży­
serka spektaklu) dokonali adap­
tacji scenicznej, dość zresztą
swobodnej w stosunku do ory­
ginału. Chodziło . o aktualność

problemów poruszanych w

przedstawieniu, a Szwecja od
czasów pani Fitinghoff jednak
trochę się zmieniła...

„Droga ku -dzieciństwu” mó­
wi o sytuacji
dzieci w . dzi­
siejszym świę­
cie, także o dzie­
ciństwie jako o-

sobnym proble­
mie ludzkim.

Spektakl został

zrealizowany
’

z

okazji Między­
narodowego Ro­
ku Dziecka i

jest... dla doro­
słych. Bo prze­
cież los dzieci

zależy przede
wszystkim od.
nich właśnie...
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Mmi tradycji zadość sio stanie
Maj: miesiąc to fascynujący

I „ippowtarzalny. Jakże szybko,
srogiej zimie nastąpił. Wprost

nie do wiary, że już obchodzić

będziemy związane z majem u-

roczystośei. Przede wszystkim
kojarzy nam się ten miesiąc ze

Świętem Pracy, dniem auten­
tycznej satysfakcji dla tych,
którzy swą codzienną, sumien­
na pracą, umiejętnościami, two­
rzą nowe oblicze naszej rzeczy­
wistości. Win każdego, który
t’k pojmuje tę symboliczną u-

'czystość, pochody 1-majowe
tmją kapitalne znaczenie i są

zj-wiskiem niezwykle istotnym.
Tradycyjnie już 1 maja zosta-

ją uruchomione w Krakowie

fontanny, co jest przyjmowane
przez wszystkich z dużym zado­

w Klubie Zarządu Fabrycz­
nego ZBoWiD w Nowej Hucie
z okazji Dnia Kombatanta od­
było się uroczyste spotkanie z

weteranami II wojny świato­
wej, na które przybyli ni. in.
sekretarz KF PZPR Józef Wę­
giel, dyr. nacz. IiiL Czesław
Drożdż i wiceprzewodn. Z .W
ZBoWiD Antoni Dałkowski.

Miłym akcentem tej uroczy­
stości było wręczenie dyplomu
i kwiatów jednemu z najstar­
szych działaczy ZBoWiD mjr.
Józefowu Bugajskiemu z oka­
zji ukończenia 73 roku życia.
W części artystycznej wystą­
pili artyści scen krakowskich
i chór męski „Lutnia Robotni­
cza", który obchodzi obecnie

8(>-lecie swego istnienia.
*

Działający przy Domu Kul­
tury Kombinatu HiL zespól
góralski nie miał do tej pory
swojej nazwy. IV drodze kon­
kursu zespól został ochrzczo­
ny mianem „Hamernik". co w

gwarze góralskiej oznacza —

hutnik. Z tej okazji odbyła
się w Klubie ..Kuźnia” uro­
czystość połączona z występa­
mi zespołów ludowych i oby­
czajową scenką góralskiego
chrztu. Rodzicami chrzestny­
mi zespołu byli: dyr. Bole­
sław Szkutnik i dyr. ZDK

HiL Danuta Szymońska. (aż)
★

Miejskich Salach Wystaw
Arystycznych w Myślenicach
otwarta została wystawa ar­
tysty krakowskiego — Anto­
niego Kawałko, prezentujące­
go 60 proc., odznaczających
się różnorodnością tematyki i
technik malarskich. Ekspozy­
cja czynna będzie do końca

maja br.
*

W klubie „Zaścianek” odbył
się Środowiskowy Finał Tur­
nieju Wiedzy Politycznej
„POLITYKUS”. Konkurs ten

organizowany jest od roku
1974 przez SZSP. Największą
ilość punktów i pierwsze
miejsce zdobyła drużyna UJ i

cna pojedzie na finał do
Szczecina. Miejsce drugie Po­
litechnika Krakowska, trzecie

natomiast WSP.

woleniem. Także i w tym roku

pracownicy Wodociągów zadba­
li, aby 6 takich wodotrysków,
znajdujących się w mieście pod
Wawelem, zostano uruchomio­
nych. Lada dzień pojawią się
w sadzawkach w Parku Kra­
kowskim oraz na Plantach w

pobliżu ul. Basztowej — łabę­
dzie.

Od 2 maja będziemy mieć, też

już tradycyjnie, atrakcję dla

turystów krajowych i zagranicz­
nych oraz dzieci. W tym dniu

powraca na swą historyczną
trasę omnibus konny. .Tak infor­
muje MPK, dwa takie pojazdy
będą kursowały Drogą Królew­
ską, to jest spod Barbakanu,
przez Floriańską, Rynek Głów­
ny, Grodzką pod Wawel, a z

powrotem przez ulice: Straszew­
skiego, św. Anny, Rynek Gł. i

pod Barbakan. Linia czynna bę­
dzie w godz. od’10do18.

Jak co roku w pierwszą nie­
dzielę maja. tj. 6 V ruszają w

Krakowie „zielone linie”. Auto­
busami MPK będziemy mogli
dotrzeć nad Rabę, dojeżdżając
do Gdowa lub Dobczyc. Będą to

Lnie nr 501 i 504. Do myślenic­
kiego Zarabia wozić będą kra­
kowian — w ramach porozumie­
nia z MPK — autobusy PKS.
Natomiast MPK uruchomi rów­
nież dwie linie pośpieszne do

zoo w Lasku Wolskim. Linie te

oznaczono literami „II” i „L”.
Wszystko wskazuje na to, że

będzie coraz cieplej. Zaprasza­
my zatem krakowian do czyn­
nego wypoczynku na powietrzu.

30 tournee

w 30 roku istnienia
Gorączkowa atmosfera panuje

w tej chwili w siedzibie Zespo­
łu Pieśni i Tańca AGH „Kra-
kus”. 48-osobowa grupa tance­
rzy, muzyków i śpiewaków wy­
rusza w swoją jubileuszową 30
zagraniczną podróż artystyczną
przypadającą akurat w 30 roku
działalności. Tym razem arty­
styczne drogi powiodą do egzo­
tycznej Republiki Malty, gdzie
zespół będzie gościł przez 2 ty­
godnie na zaproszenie tamtejsze­
go ministerstwa kultury. Już

jutro, we wtorek „Krakusy” wy­
lądują w stolicy Malty La Va-
letta — gdzie zaprezentowany
zostanie nowy program, na któ­
ry złożą się suity: krakowska,
rzeszowska i łowicka, (jb)

Po dobrej pracy — na wypoczynek

Nad Zalewe u w Nowej Hucie

W Klubie Seniora
Wśród seniorów odbywających

cotygodniowe spotkania w Klu­
bie Centrum Kulturalnego SM
„Hutnik” na os. Kościuszkow­
skim nr 5 — nie brak jest ta­
lentów artystycznych. Świadczy
o tym otwarta ostatnio wysta­
wa malarstwa członkini klubu
Zofii Zychowskiej - Haniebnik,
która zaprezentowała tutaj , kil­
kadziesiąt swoich prac. Są to

głównie pejzaże i.portrety.
Chociaż wojna przerwała jej

studia na krakowskiej ASP kon­
tynuuje od 4(1 lat twórczość

plastyczną mając na swym kon­
cie wiele wyróżnień m. in. II

nagrodę w konkursie na portret
Kopernika. War.to też dodać, że
uzdolnienia i zamiłowania plas­
tyczne posiada jej pięcioro dzie­
ci i wnuczek, (aż)

Ulubionym miejscem codzien­
nego relaksu dla mieszkańców

Nowej Huty w sezonie letnim

NOTATNIK KRAKOWSKI

Już sezon na basenie
Jeśli oczywiście nie powróci

zima (a miejrny nadzieję, że to

już nie nastąpi) z dniem 1 ma­
ja otwarty będzie pierwszy w

Krakowie basen z podgrzewaną
wodą.

Ośrodek Sportu i Rekreacji
„Krakowianka” poinformował
nas, że basen ten mieszczący się
przy ul. Grunwaldzkiej na za­
pleczu „Polfy” został gruntow­
nie wyremontowany i przygoto­
wany do sezonu. Relaks będzie
tutaj zresztą pełniejszy, gdyż
obok basenu znajduje się bro­
dzik dla dzieci, plac zabaw i
boisko do kometki. (aż)

, DZ1S O GODZINIE:

# 13 — MPiK, pl. Centralny —

Red. O . Jądrzejeżyk — „Dni Kul­
tury Polskiej w ZSRR”.

# 18, 13.30, 21 — „ROTUNDA” —

„Scena Plastyczna” z Lublina —

spektakl pt. „Wilgoć”, reż. L .

Mądzik. s.,

# 18 — Szkoła Podst. nr 117,
Pfokocim. Nowy — Teatrzyk „Ry-
bitwy” — „Księżniczka na ziarn­
ku grochu”; 20 t— Recital Eli i

Wojtka. Wojnarowskich.
# 18.30 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Grupa „Labora­
torium”; o 20 — A. Krupa — Gi­
ganci jazzu.

#19 — MPiK, Mały Rynek 4—

„Muzyka polska”. Wyk.: E. Pal-
czewska — śpiew, Kamila Kos­
mala — skrzypce, A. Muller —

fortepian. B. Scheller ~ prowa­
dzenie.

# 19 -9- Galeria PRYZMAT, ul.
Łobzowska 3 I p. — Otwarcie wy­
stawy malarstwa i rysunku Jana
Świtki.

& 19.30 — Czytelnia Francuska,
ul. Jana 15 — Koncert — Utwory
Schumanna, Debussy’ego, Szy­
manowskiego, Francka i Bartoka.

Wykonawcy: Antoine Goulard —

skrzypce, Genevieve Martigny —

fortepian.
# 19.30 — ZDK „Budostal”, os.

Złota Jesień 13 —mgr M, Kuszo-
wa — Sztuka życia.

20 — Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2 — Koncert mu­
łyki współczesnej gftipy Muzyka
Centrum.

W ŚRODĘ:
# 16.30 — MDK, ul. Czackiego

11 — Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy —. spotkanie z pisarzem i po­
dróżnikiem Jerzym Krasickim —

„Tajemnice Sahary” (kl. VI—V1II).

Zaszczep dziecko!
W dniach od 'i do 19 maja br,

przeprowadzone zostaną dodatko­
we szczepienia ochronne przeciw
odrze u dzieci urodzonych w la­
tach 1974-— 1978. Szczepienia prze­
prowadzane będą w poradniach
dla dzieci poszczególnych Przy­
chodni Rejonowych.

Poradnie wysyłają imienne we­
zwania. Zespół Opieki Zdrowot­
nej prosi o terminowe zgłaszanie
się do szczepień.

jest od wielu lat Ośrodek Wy­
poczynku nad Zalewem — sztu­
czne jeziorko z malowniczo usy­
tuowaną wysepką i przystanią
wodną. Tutaj znajduje się wy­
pożyczalnia kajaków i rowerów

wodnych, duży ■pawilon gastro­
nomiczny, estrada na wolnym
powietrzu, boiska sportowe i o-

gródek zabaw dziecięcych. Wy­
budowany w czynie społecznym
„Dom Wędkarza” z dużym tara­
sem przy samej tafli Zalewu
stanowi nie tylko nowoczesny
akcent architektoniczny, lecz

przyczynił się m, in. do zwięk­
szenia bazy gastronomicznej w

tym rejonie.
Sezon nad nowohuckim Zale­

wem rozpoczyna się tradycyjnie
1 maja i trwa do późnej jesie­

ni. Gospodarz tego obiektu i

przylegającego kompleksu base­
nów kąpielowych (ich otwarcie

nastąpi miesiąc później) Ośro­
dek Sportu i Rekreacji „Krako­
wianka” przeprowadził już pra­
ce porządkowe dla przyjęcia co­
rocznych gości. Odremontowano

pomost na przystani i sprzęt pły­
wający, oczyszczono alejki spa­
cerowe i .tereny do plażowania,
odświeżono place zabaw . dla
dzieci. Dla miłośników relaksu

zgromadzono na- przystani ponad
20 kajaków i 30 rowerów wod-

nych. W każdą sobotę i niedzielę
na estradzie obok zielonej wys­
py odbywać się będą w sezonie
letnim imprezy artystyczne i

dziecięce zabawy. Tak więc, za­
równo dla dorosłych, jąk i naj­
młodszych nie zabraknie tutaj
atrakcji, (aż)

Rodzina i prawo —

co o nich wiemy?
Zarząd Główny Ligi Kobiet

jest organizatorem konkursu pt.
„Rodzina i Prawo”. Celem kon­

kursu jest popularyzacja pod­
stawowych norm prawnych, do­
tyczących statusu kobiety, ro­
dziny i dziecka, a także prze­
strzegania i właściwej interpre­
tacji przepisów prawnych.

W eliminacjach wojewódzkich
naszego regionu wzięło udział
15 osób. Wojewódzka Komisja
Konkursowa pod przewodnic­
twem mgr Hanny Czarneckiej
— sędzi Sądu Wojewódzkiego
przyznała I miejsce — Marii

Jarskiej, II — Marii Rybarczyk,
a III — Grażynie Bryś.

Maria Jarska będzie reprezen-
. tować województwo m, krakow­
skie w eliminacjach centralnych.

(bog)

Witaj „Kraku“...
No i marny krakowską „Ga-

wędę”. I . już widzę jak się w

tym miejscu zżymają organiza­
torzy. Wszak nikt nie lubi ta­
kich porównań i to jeszcze- w

chwili startu. Ale właśnie dlate­
go, że to start — chcę tym po­
równaniem skomplementować
nowo powstały twór artystyczny,

przecież i charakterem i mece­
natem do „Gawędy'' zbliżony.
Państwo pozwolą, że przedsta­
wię:
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rozmowy przy herbacie

PRZEŻYŁ TO WSZYSTKO JEDEN CZŁOWIEK
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JÓZEF SKOWRONEK jest na rencie przyznanej mu z ty­
tułu szczególnych zasług <lla Polski Ludowej. Nie najlepszy
stan zdrowia sprawia, że nie może już w pełni współuczestni­
czyć w życiu społecznym i właśnie ta przymusowa bezczyn­
ność dokucza mu najbardziej.

— Należę do pokolenia, któ­
rego młodość i wiek dojrzały
przypadły na czasy bardzo tru­
dne, wymagające stałego dzia­
łania, walki o własną godność
osobistą, o możliwość zachowa­
nia własnych przekonań, a w

czasie ostatniej wojny walki o

. przetrwanie. Byłem w wirze
■tej wałki przez tyle lat, że te­
raz bardzo trudno przyzwy­
czaić mi się do bezczynności.

— Z pańskich wspom­
nień wynika, że mając za­
ledwie 18 lat brał Pan u-

d-ział z bronią w ręku w

Powstaniu Krakowskim
w 1923 r., skąd-u tak mło­
dego człowieka świado­
mość, po której stronie
należy Się opowiedzieć?

— Ciężkie życie sprzyja szyb­
szemu dojrzewaniu nie tylko
fizycznemu. Urodziłem się w

Wieliczce w rodzinie robotni­
czej. Zdążyłem skończyć zaled­
wie i- klasy szkoły podstawo­
wej, kiedy wybuchła I wojna
światowa, ojciec został zmobi­
lizowany, a ja musiałem pójść
do pracy. Kiedy ojciec wrócił,

nadal pracowałem, a w 1922
roku wstąpiłem do praktyki
ślusarskiej, uczęszczając rów­
nocześnie do wieczorowej szko­
ły zawodowej. Wtedy też zet­
knąłem się z ludźmi, którzy
walczyli sami i potrafili za­
chęcić innych do walki o po­
prawę warunków życia robot­
ników. Nie przez przypadek
więc mój udział w Powstaniu
Krakowskim. Właściciel zakła­
du, w którym wówczas praco­
wałem, dowiedziawszy się o

moich kontaktach z ruchem

rewolucyjnym szykanował
mnie, utrudniał mi przystąpie­
nie do egzaminu czeladniczego,
nazywał „buntowszczykiem”.
Może to właśnie przypadkowe
nazwanie zadecydowało o mo­
jej dalszej drodze życia, bo w

roku 1928 wstąpiłem do orga­
nizacji OMTUK w Krakowie,
a w’ 1930 roku utworzyliśmy
pierwszą komórkę KPP w Wie­
liczce, której zostałem sekreta­
rzem. Tak więc moje przeko­
nania kształtowały się w mia­
rę zdobywania życiowego do­
świadczenia*

— Jakie w owym cza­
sie były konsekwencje
Pańskiego działania?

— Byłem wielokrotnie are­
sztowany, szczególnie przed
organizowaniem 1 Maja, jak
już mówiłem, przeszkadzano
mi w zdaniu egzaminu czelad­
niczego, a kiedy wreszcie uda­
ło się go zdać, mimo posiada­
nych kwalifikacji zatrudniano
mnie jako robotnika placowe­
go — to jest do zamiatania po­
dwórza, noszenia skór itp. W
1936 r. zostałem aresztowany i

zesłany do Berezy Kartuskiej.
Przebywałem tam w' sumie 2
lata. Ten okres pamiętam aż

nadto dobrze.
— Tak więc Pańskie ży­

cie do wybuchu II wojny
to praca, partyjno, straj­
ki, aresztowania, a co po­
tem?

— W 1939 roku wyjechałem
na wschód — do Lwowa. Tam

pracowałem przez pewien czas.

W 1942 r. razem z innymi dzia­
łaczami ruchu robotniczego u-

tworzyliśniy pierwszy Komi­
tet Lwowski Polskiej Partii

Robotniczej. Początkowo nasza

działalność ograniczała się do
mobilizownia towarzyszy pozo­
stałych we Lwowie, następnie
przystąpiliśmy do aktywniej­
szego działania to jest do prze-

syłania ludzi do partyzantki w

Lasy Młyńskie. W 1943 r. zo­
stałem aresztowany przez ge­
stapo, a następnie wywieziony
do Oświęcimia. Tak zaczęło się
moje obozowe życie. Z Oświę­
cimia przewieziono mnie do
Buchenwaldu, a potem do Szd-

nebeku, tam pracowałem w fa­
bryce samolotów Junkersa. Po­
tem ewakuowano nas

zu koncentracyjnego
senburgu, a stamtąd
chau, gdzie zostaliśmy
dzeni 29 kwietnia 1915 ..

armię amerykańską. Z obozu
w Dachau władze amerykań­
skie przewiozły wszystkich Po­
laków do utworzonego przez
nich obozu we Fraimanie ko­
ło Monachium. Marzyłem o jak
najszybszym powrocie do kra-

* ju. Po miesięcznej wędrówce
moje marzenie wreszcie się
spełniło, wróciłem do Krako­
wa. Już w następnym dniu

zgłosiłem się do Komitetu Wo­
jewódzkiego PPR do pracy. I
od lego czasu pracowałem tam,
gdzie mnie partia skierowała.

— Wspominał Pan o a-

resztowaniach szczególnie
przed 1 Maja, a które z

owych Świąt Pracy pa­
mięta Pan najlepiej?

— Najlepiej pamiętam 1 Ma­
ja w Berezie Kartuskiej, prze­

do obo-
w Flos-
do Da-

oswobo-
r. przez

marsz”. Wybiegaliśmy
na korytarz i po sebo-
w dół do sali jadalnej,
ustawiano nas pojedyn-

ściany. a po

żyłem go tam dwukrotnie. O -

bydwa święta były identyczne.
Już 30 kwietnia o godzinie 23

rozlegał się gwizdek policyjny
i padała komenda: „Pobudka i
zbiórka na salach w dwusze­
regach” — następnie policjan­
ci wbiegając do sal kazali się
rozbierać i wypędzali nas z

rozkazem: „na korytarz bie­
giem
nago
dach
Tam
czo twarzą do
drodze bito pałkami. Policjan­
ci naśmiewali się z nas mó­
wiąc: „że muszą nas duchowo

przygotować do Święta 1 Ma­
ja”. Po tejże „olimpiadzie”,
która trwała do 2 godziny w

nocy zarządzano powrót na sa­
lę, gdzie kazano nam porząd­
kować porozrzucane i porozry­
wane sienniki i ubrania. Po­
tem zarządzano już normalną,
pobudkę.

Niestety, 1 Maja po wyzwo­
leniu spędziłem na obczyźnie
i chociaż wiem, że świętowa­

no już
chory i
w tym
działu.

że

wówczas, byłem tak

słaby, że nie mogłem
świętowaniu brać u-

— Dziękuję za rozmowę,

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

„KRAK" — czyli Harcerski

Zespół Artystyczny działający
przy Młodzieżowym Centrum

Kultury w Krakowie. Ze nic
Państwo o nim nie słyszeli? Nic

dziwnego, Zęby zaprezentować
z sukcesem 120-osobowy zespół,
który śpiewa i tańczy — trzeba
długiego czasu przygotowań,
trzeba wiele pracy nad progra­
mem,

Trudu tego podjęli się Jerzy
Rieger (chórmistrz), Zbigniew
Polewka (choreograf) i Antoni.
Mleczko — kierownik artystycz­
ny zespołu, autor muzyki i aran­
żacji do wszystkich śpiewanych
przez „Kraka” piosenek. Zespół,
który działa od 1978 r. skupiając
120 dzieci ze szkół podstawo­
wych miasta Krakowa — wystę­
pował w Podegrodziu, Bukowi­
nie Tatrzańskiej i Rączycach —

ciesząc się aplauzem publicznoś­
ci. Były to jego przedpremiero­
we wpraicki. Nieoficjalną pre­
mierę — „Krak” ma już także
za sobą. Był nią pierwszy wy­
stęp w Krakowie z okazji Dnia
Kobiet w Teatrze „Bagatela”.
Występ znakomity! Maluchy w

białych podkolanówkach i teni­
sówkach w bezpretensjonalnych,
jak na ich wiek przystało, kostiu­
mach — śpiewały i tańczyły ku

zachwytowi zgromadzonych na

sali głównie mam i babć, które
tu mogły naocznie się przeko­
nać, na co ich pociechy poświę­
cają trzy, toieczory w tygodniu
udając się na próby zespołu.

Była to więc premiera „kame­
ralna". Za to dzisiaj w ponie­
działek, w „Barbakanie" o godz.
17.00 — „Krak” zaprezentuje się
całemu Krakowowi, programem
niemal w całości poświęconym,
naszemu miastu (teksty: Adam.
Kawa, Władysław Węgrzyn),

Krak śpiewa:
„Zapraszamy wszystkich do

Krakowa
wiosną, zimą, w letni czas

Tę piosenkę w pamięci
zachowasz

Kiedy poznali miasto i nas”^.
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W Święto Pracy 1 Maja 1979 i.

zostanie zorganizowany w Kra­
kowie pochód mieszkańców
•miasta. Rozpecznic się on po
przemówieniu Edwarda GIERKA

na manifestacji pierwszomajo­
wej w Warszawie. Przemówio-
nie będzie retransmitowane na

trasie pochodu o godz. 10.00.

Tradycyjny pochód pierwszo­
majowy w Krakowie przejdzie
ul. Westerplatte i ul. Basztową,
przy której będzie znajdować
się trybuna honorowa. Oto plan
zbiórek mieszkańców poszcze­
gólnych dzielnic. Liczby od 1 do
17 oznaczają kolejność wejścia
poszczególnych grup kolumn na

główną trasę pochodu, natomiast

cyfry- rzymskie I — IV ozna­
czają kierunki przejścia ucze­
stników. pochodu po przemasze­
rowaniu przed trybuną honoro­
wą (tj. ulice, w których nastę­
puje rozwiązanie kolumn dziel­
nicowych).

MIEJSCE ZBIÓREK
Poczty sztandarowe i Kra­

kowski Komitet Obchodów
Święta Pracy 1 Maja w Krako­
wie: plac przed . Komitetem
Krakowskim PZPR przy ul. Sol­
skiego. Zbiórka o godz. 9 .30.

Zasłużeni działacze ruchu ro­
botniczego i kombatanci: ul.

Westerplatte (na wprost gmachu
KK PZPR'’. Zhió-ka o godz. 9 .30 .

Nowa Huta i Huta im. Lenina:

ul. Lubicz i ul. Powstańców

Warszawy od strony Ogrodu
Botanicznego (parkingi: ul. Zyg­
munta Augusta, ul. Strzelecka,
ul. Ariańska, ul. Szlak, ul. Te­
resy, al. Słowackiego od ul.

Karmelickiej do ul. Długiej).
Śródmieście: ul. Westerplatte

(od Poczty Głównej do ulicy Ko­
pernika), ul. Waryńskiego, ul.

Bernardyńska, ul. Kopernika,
ul. Bohaterów Stalingradu (od
ul. Dietla do ul. Waryńskiego),
ul. Wielopole, ul. Grzegórzecka,
ul. Lubicz, ul. Modrzewskiego,
(parkingi: pl. Dworcowy, ul. Re­
ją. ul. Botaniczna, ul. Librow-

szczyzna, ul. Sarego, ul. Bracka
i pl. Szczepański).

Podgórze: ul. Stradom, ul.

Krakowska (od mostu Kościusz­
ki do pl. Wolnica), ul. Bohate­
rów Stalingradu (parkingi: ul.

Miodowa, ul. Berka Joselewiczą.
ul. Dietla, ul. Rzeszowska, ul.

Węgłowa, ul. Józefa, pl. Bisku­
pi, Batorego, Szlak, Teresy)

Krowodrza: ul. Grodzka (.od
pi. Wiosny Ludów do Wawelu),
u). Reymonta, ul. Krupnicza,
plac przed nowym gmachem
Akademii Rolniczej, ul. Olean­
dry, ul. Bernardyńska, ul. Sien­
na (parkingi: Mały Rynek, ul.
Na Gródku, ul. Poselska, ul.

Kanonicza, ul. Koletek, ul. Za­
cisze).
TRASY DOJŚCIA GRUP KO­

LUMN DZIELNICOWYCH DO
GŁÓWNEJ TRASY POCHODU
I KOLEJNOŚĆ PRZEJŚCIA
W POCHODZIE UL. WESTER­
PLATTE I BASZTOWĄ

I. NOWA I1UTA I HUTA IM.
LENINA: 1. ul. Lubicz i ul.
Powstańców Warszawy (rozwią­
zanie: ul. Łobzowska' i” al. Sło­
wackiego)

II. ŚRÓDMIEŚCIE: 2. ul. We­
sterplatte, 3. ul. Waryńskiego,
4. ul. Bernardyńska. 5. ul. Ko­
pernika, 6. ul. Bohaterów .Sta­
lingradu, 7. ul.

Grzegórzecka, 8.
Wielopole i
ul. Lubicz i

Modrzewskiego (rozwią <anie:

Solskiego, Szczepańska, pl.
Szczepański, Rynek Główny)

III. PODGÓRZE; 9. ul. Stra­
dom — ul. Waryńskiego, 10. ul.
Krakowska — ul. Stradom — ul.

Waryńskiego, 11. ul. Bohaterów

Stalingradu (rozwiązanie: ul.
Łobzowska, pl. Biskupi, ul. Ba­
torego, ul. Szlak, ul. Teresy)

IV. KROWODRZA: 12. ul.
Grodzka — ul. Podzamcze — ul.

Waryńskiego, 13. ul. Podzamcze

(grupy przybyłe z ulic Reymon­
ta, Krupniczej, Oleandry oraz

placu przed nowym gmachem
Akademii Rolniczej, które, prze­
chodzą al. Mickiewicza — ul.
Manifestu Lipcowego — ul.

Straszewskiego — ul. Podzam­
cze), 14. ul. Bernardyńska —

ul. Waryńskiego, 15. ul. Sienna i

Mały Rynek, 16. ul. Pawia i
Worcella (rozwiązanie: ul. Gar­
barska i ul. Łobzowska).

IMPREZY KULTURALNE

Dzielnica Śródmieście
30 kwietnia
Rynek Główny godz. 15.00—

16.00: Capstrzyk harcerski,
godz. 16.00—20.00: Program
estradowy. Barbakan godz. 17.00
—21.00: Poezja śpiewana, Ple­
nerowa projekcja filmów gedz.
20.30—22 .00, Plac Wolnica —

Film fabularny „Nie ma moc­
nych” reż. S. Chęciński.

1 maja
Rynek Główny godz. 14.00—

21.00: Występy krakowskich ze­
społów folklorystycznych, Bar­
bakan godz. 16.00—21.00: Kon­
cert zespołów jazzowych, godz.
21.00—23.00: Występ amerykań­
skiej grupy broadwayowskiej
„Brigham Young University”.
Plac Wolnica godz. IG.00—20.00:
Występy kapel ludowych i ze

spotów wokalno-muzycznych.
Festyny osiedlowe godz. 17.00—
20.00: os. Akacjowa, os. Dąbie;
os. Prądnik Czerwony.

Dzielnica Krowodrza

30 kwietnia
Błonia Krakowskie, Park im.

H. Jordana godz. 16.00—17.00:

Capstrzyk harcerski.

1 maja
Rynek Gł. godz. 14.30—21 —

Występ zespołów art., Park im.

H. Jordana godz. 17.00—20.00:
Koncert z udziałem aktorów

scen krakowskich, Park Kra­
kowski godz. 17.00—20.00: Wie­
czór poezji śpiewanej, Park im.
St. Wyspiańskiego godz. 17.00—
20.00: Koncert muzyki rozryw­
kowej, Festyny ludowe godz.
17.00—21.00: Mydlniki, Olszani­
ca, Tonie.

Dzielnica Nowa Huta

30 kwietnia
Godz. 17.00—18.00: Capstrzyk

harcerski, plenerowa projekcja
filmów godz. 20.30—22.00, os.

Teatralne — Pilną fabularny
„Nie ma mocnych”, os. Złota

Jesień — Film fabularny „Bru­
net wieczorową porą”.

1 maja
Zalew godz. 17.00—21.00: „Po­

patrz jaka piękna jest nasza

ziemia” — program w wykona­
niu aktorów, scen krakowskich,
Park Tysiąclecia godz. 17.00—
21.00: Dla Młodej Huty Piosen­
ka — koncert w wykonaniu ze­
społów dziecięcych i młodzieżo­
wych, Osiedle Wysokie godz.
17.00—21.00: Występy artystycz­
ne młodzieży szkół średnich No­
wej Huty i zabawa ludowa,
Festyny sportowo-artystyczne
godz. 17.00—21.00: os. Łęg, os.

Teatralne, os. Na Stoku, oe,
Złota Jesień.

Dzielnica Podgórze
30 kwietnia
Stadion KS „Korona” godz,

16.30—17.30: Capstrzyk harcer-

ski, Festyn sportowo-kulturalny
godz. 17.00—20.00: os. Na Koz­
łówce, os. Prokocim Nowy.

1 maja
Park im. Bednarskiego godz.

16.00—21.00: Spotkanie z folklo-
rem i zabawa ludowa, Stadion
KS „Borek” godz. 17.00—21.00;
Występy orkiestry dętej i żaba-
wa ludowa, Osiedle Podwawel-
skie godz. 20.30—22.00: Plenero­
wa projekcja filmu fabularnego,
SŁUŻBA ZDROWIA

W miejscach zbiórek i na tra­
sie pochodu czynne będą rucho­
me punkty lekarskie Pogotowia
Ratunkowego (od godz. 8,45 do
zakończenia pochodu).

Ostre dyżury w przypadkach
nagłych i ewentualnych zacho­
rowań uczestników pochodu:
chirurgia: Szpital Kolejowy, ul.

Dzierżyńskiego 44. chirurgia
dziecięca: III Klinika Akademii

Medycznej, ul. Prądnicka 35, la­
ryngologia: Szpital Kolejowy, ul.

Dzierżyńskiego 44, okulistyka:
Szpital Wilkowice, ul. Dożynko­
wa, urologia: Szpital im. Naru­
towicza, ul. Prądnicka 35, neu­
rologia, ginekologia, choroby
wewnętrzne: według rejonizacji,
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Mariana

Katarzyny
Święto Pracy

Filipa

Poniedziałek
Słowackiego 19.15 Wesele Figa-'

ra, Scena Format (Rynek Gł. 25)
13.łO, 18.30 Jeszcze pożyjesz,; . Ka-1
wi.trnia „Jama Michalika” 17, 20
Kabaret — Diabli nadali..., Ka­
wiarnia „Literacka” 19.30 Kabaret
-? Albośmy to jacy tacy, PWST

(ul. Warszawska 5) 19.15 Skiz.

Wtorek
‘Słowackiego 17 Niezwykle przy­

gody Pana Kleksa (przedst.
zamkn.), Miniatura (pl. św. Ducha

2) 19.30 Policjanci.

souri, Mł. Gwardia 14.45, 17, 19.15

Omen, Wrzos 15.45 Godzilla contra

Gigan, 18, 20 Kobra, Świt 15.45. 18,
20.15 Gwiezdne wojny, Mała sala
15, 17.15, 19.30 Samotny detektyw
McQ. Światowid 15.45, 18, 21.15 Moi

przyjaciele. Mała sala 15, 16.30, 18
iDzieci wśród piratów, 19.30 Dzieje
grzechu, Kultura 15.45, 18, 20.15
Chinatown, Mikro 16, 18, 20

Ebirah, potwór z głębin, Dom Żoł­
nierza 15.45, 18 Abba. Związkowiec
16 Policjanci (USA 1. 18), 18, 20.30
Bez znieczulenia, Wisła 16, 18 Wy­
spa na Golfstromie,' 20 Szał, Ma­
skotka 15.30 Udręka, 17.30, 19.30 Nie

wychylać się, Pasaż 10, 12, 14 Wiel­
ka, podroż Bolka , i Lolka, 18, 20 Z

przymrużeniem oka, Podwawelskie
18 Agent nr 1 (poi. 1. 15), Tęcza

-W .-.
->‘^SiłKÓż.^ólka i Lol­

ka, Ugorek 15 Tędy wróg nie

przejdzie. 17 . 19 Żądło. Sfinks

16, 18, 20 Kurierzy dyplomatyczni.
Rotunda (Oleandry 1) 16 DKF: Z
zawiązań ymi oczami (węg.), Labi­
rynt (węg.).

WYSTAWY

Poniedziałek
Kijów 15.45, (18 — seans zamkn.),

20.30 Gwiezdne wojny (USA 1. 12),
Uciecha 15.45, 18 , 20.15 Zmory (poi.
1. 18), Warszawa 15.45, 18, 20.15

Szpital przemienienia (poi. 1 . 18),
Wolność 15.45, 18, 20.15 Mroczny
przedmiot pożądania (fr. 1 . 18).
Sztuka 15.30, 18 Zabójstwo chiń­
skiego maklera (USA i. 18), Wanda

15.45, 13, 20.30 Przełomy Missouri
(USA l. 15), Mł. Gwardia 14.45, 17,
19.15 Omen (ang. 1 . 18), Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45 Godzilla contra

Gigan (jap. 1. 12), 18, 20 Kobra (jap.
1.‘ 18), Świt (os. Teatralne 10) 15.45.

18, 20.15 Gwiezdne wojny (USA 1.

12), Mała sala 15, 17.15, 19.30 Sa­
motny detektyw McQ (USA 1. 15),
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45,
18, 20.15 Moi przyjaciele .(wł. 1. 18),
Mała sala 15, 16.30, 18 Dzieci wśród

piratów (jap. b .o.), 19.30 Dzieje
grzechu (poi. 1. 18), Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 13.30, 15.45, 18. 20.15
Chinatown (USA 1. 18). Wiedza

(Rynek Gł. 27) 16, 17 Chwila wspo­
mnień — rok 1944 oraz bajki. Mi­
kro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20
Ebirah. potwór z głębin (jap. 1. 12),
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.45,
18 Abba (szw. b.o.) . Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16 Biały mazur

(••■•ol. 1 . 12), 19 Bez znieczulenia

(psi. 1 . 18), Rotunda (Oleandry 1)
— nieczynne, Wisła (Gazowa 21) 16,
18 Wyspa na Golfstromie (USA 1.

12), 20 Szał (ang. 1 . 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30 Udręka
(hiszp. 1. 15), 17.30, 19.30 Nie wy­
chylać się (jug. 1 18), Pasaż (Pasaż
Bielaka) 14, 16 Wielka podróż Bol­
ka i Lolka, 18, 20 Z przymruże­
niem oka (fr. I . 18). Ugorek (os.
Ugorek) 15 Tędy wróg nie przej­
dzie (rum. 1. 12), 17 Żądło (USA 1.

15). 19 Dzieje grzechu (poi. 1 . 18),
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18, 20

Kurierzy dyplomatyczni (radź. 1.

12). .

Wtorek
Kijów 15.45, 18, 20.30 Gwiezdne

wojny, Uciecha 15.45, 18, 20.15 Zmo­
ry, Warszawa 15.45, 18, 20.15 Szpi­
tal przemienienia, Wolność 15.45,
18, 20.15 Mroczny przedmiot pożą­
dania, Sztuka 15.30 . 18, 20.30 Za­
bójstwo chińskiego maklera, Wan­
da 1.15.45, 18, 31.31 Przełomy Mis­

MUZEA
Poniedziałek — Wtorek
We wtorek, 1 maja — wystawy

i muzea nieczynne.
Wawel — Wawel zaginiony (pon.

10—15.30), Muzeum Lenina w Bia­
łym Dunajcu (pon. 9—16 wsi. wol.),
Muzeum Narodowe — Oddziały —

Sukiennice: Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (pon.
10—16). Sżołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Pols. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (pon. 10—16), Czartoryskich,
Pijar.ska 8: Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (pon. 10—16), Archeologi­
czne, Poselska 3: Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egipskie w świetle pro­
mieni „X”, Starożytn. i średn.

Małop., Zabytki, stąroperuwiąńskie
w zb. Muz. Arch. w Kr., Malar­
stwo, grafika, rzeźba artystów
plastyków z Czeskiego Cieszyna
(pon. 10—14), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Twórczość J. Janosa z Dębna (pon.
10—18), Kopalnia Soli w Wieliczce

(pon. 7—19), Foto salon KDK, Ry­
nek Gł. 27: Krzeszowice w obiek­
tywne T. Zaparta (pon. 10—20), III

p. Wystawa modeli kolei żelaznych
(pon. 14—18, wt. 10—12 i 14—18),
KMPiK N. Huta pl. Centralny:
Wyst. malarstwa E. Wiśniewskiej
(pon. 10—20). KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Wojenne losy dzieci

(pon. 9—21).

DYŻURY
Pogot. MO tel. 97, Straż Poż. teł

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomatolog,
'w przypadkach nagłych (20—7, wt.

14—7). ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, N. Huta 422-22, Lot­
nisko Balice 190-29. Dyżury szpi­
tali:

Poniedziałek
Chir. Prądnicka 80, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng. os . Na Skarpie
65, Okulist. Witkowice, Urolog.
Grzegórzecka 18.

Wtorek
Chir/ Dzierżyńskiego 44. Chir.

dziec. Prądnicka 35, Laryng. Dzier­
żyńskiego 44, Okulist. Witkowice,
-Urolog.' Prądnicka 35, Neurologia

oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—21),
zgłoszenia wizyt domowych (18—
20) wt. dochodzi stomatologiczna
(8—14), wizyty domowe (8—13), dla
śródmieścia: al, Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla Nowej Huty: os.

Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy, ul, Galla 24, tel. -721 -35,
dla Podgórza, ul. Kutrzeby 4: tel.
613-55, (>50-99, Inf. Służby Zdrowia:
teł. '2)05-11 (Całą flńbę),' Pu-nkt Inf.

Aptecznej 107-65 (3-15, wt- niecz.),
14), Inf. Kult. KDK, Rynek Gł.

199-99, Inf. akcji „W”, tel. 606-80

(8—17, wt. niecz.), Lek. Spółdz.
Pracy — Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci (16—23.30, wt. 8—

23.30), oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30, wt. niecz.), te). 295-78,
225-66, Ośrodek Inf. dla Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11 (pon.
16—18, wt. niecz.), Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa Poradnia Lekarska, ul.
Boli. Stalingradu 13, lei. 278-08 (9
— 18, wt. mecz.), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl. Wiosny
Ludów 6 (śr. piąt. 16—19), Inf. o

poradnictwie prawno-społ., wyeh—
zaw. i in. 254-74, 231-64 (8-16), Tel.
Zaufania 371-37 (16—22). dla dzieci
i młodzieży 611-42 (14—18, wt.

niecz.), Milicyjny Telef. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. kolejowa
zagr. 241-82, 228-48, kraj. 223-33,
Inf. Turyst. „Wawel-Tourist” ul.
Pawia 8. tel. 260-91 (8—18, wt. 8—

14), Inf. Kult. KDK, Rynek Gł.
27, pok. 144, III p. tel. 244-02 (11—
18). Inf. o Usługach, Floriańska

20, tel. 271 -30, 228-90 (7—13, wt.

niecz.), N. Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (8—18, wt. niecz.). Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3,
tell 755-75 i 748-92 (7—22).

Przeboje trzech pokoleń. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Poznań
na muz. antenie. 23 Wita Was
Polska.

Program ii
Wiadomości: 21.30, 23.30
1*7 Blaski i cienie muz. jazz-

rock. 17.20 Notatnik kult. 17.30 ja­
łowiec przetrwa suszę — fr. prozy
U. Tuulika. 18 Polacy laureatami
międzynar. kórik’. 'muz. 18.25 Ple­
biscyt Studia Gama. 18.30 Echa

- 'dnia. 18.40 Rad. spotkania. 19 Kon­
cert muzyki szwedzkiej. 19.40

Dźwięk. Plakat Reklam. 19.55

Przezorny zawsze ubezpieczony.
20 Saldo, Panie Dyrektorze. 20.20

Kontrapunkty. 21 .40 Muz. dawna.
22 Póki my żyjemy — mag. 23.35 Co

słychać w świecie.

Program III
Wiadomości: 17, 19.30, 22
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Odkurzone przeboje. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
St. Dygat — Pożegnania. 19.35 O-

pera tyg. St. Moniuszko — Stra­
szny dwór. 19.50 Syn Wallenroda
— ode. pow. J. Krasińskiego 20
60 minut na godzinę. 21 Galeria

starych mistrzów — H. Neuhaus.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. —

S. Krajewski. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 Wiersze H. Ko­
morowskiej. 23.05 Między dniem
a snem.

APTEKI
Poniedziałek — Wtorek
Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolnoś­

ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa

Huta, Centrum A bl. 3 (tlen), Wa­
ryńskiego 24 (tlen), Długa 88, Ry­
nek Podgórski 9, Nowa Huta,
Rew. Październikowej 6.

Wtorek
Dyżury dzienne: jak wyżej’.

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do 18.

RADIO
Poniedziałek

Program I
Wiadomości: 15, 19, 20, 21 22, 23,

0.01,1,2,3,4,5
16 Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier.

18 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.15 Gwiazdy naszych estrad.
19.40 Muz. lud. Szwecji. 20.05 Śla­
dem. naszych interwencji. 20.10
Koncert muz. pop. 20.35 Melodie

• lat 70-ych. 21.05 Kron. sport. 21 .15’

Program IV
Wiadomości: 16.40, 22.55
16.50 Aud. lit. 17 Pols. zesp. in­

strumentalne (KR). 17.20 Skrzyn­
ka interwencji (KR). - 17.30 - Mini-
recital tyg. — Zespół „Wawele”
(KR). 17.45 Start (KR). 18.24 Kom.
o pogodzie (KR). 18.25 Śladami na­
szych dokonań — Nowa Huta.
19 Ekonomia na co dzień. 19.15
Lek, jęz. ros. 19.30 Jam Session

(STEREO). 20.15 Odtwórz. Kon­
certu Ork. Filharmonicznej Ra­
dia Hilyersum pod dyr. J. Katle-
wicza. 21.45 Koncert edytorski
PWSM. 22.15 Polscy myśliciele —

Romantyzm i rew. 22 .35 Pomniko­
we legendy — Jan III Sobieski.

Wtorek

Program I
Wiadomości: 16, 19, 21, 23
4—9.30 Sygnały 1-Majowe. 9—14

Studio 1-Majowe. 14 Muz. 14.30

Przeboje nasze i naszych przyja­
ciół. 15 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR — a potem niech biją
dzwony — słuch. E. Niziurskiego.
17 Przeboje Studia Gama. 17.30
Radiokurier. 18 Koncert muz.

pols. 19.30 Przy muz. o sporcie.
20 Koncert życzeń 21.05 Aud.
rozr. pt. A to się zaczyna maj.
21.35 Gwiazdy pols. jazzu. 22 Po­
dróże do Polski — Kraków —

frag. prozy J. . Iwaszkiewicza.
22.20 Pierwszomajowy festyn tań­
ca i pios. 23.05 Inf. sport. 23.15

Pierwszomajowy festyn tańca i

pios.

Program II

Wiadomości: 6.30, 7.30, 18.30, 21.30,
23.30

7.35 Folsey soliści w rep. pol­

skim. 8 .30 Koncert poranny. 9.05

Poezja i muz. — Wiersze i krajo­
brazy. 9.30—14 Studio 1-Majowe.
14 Muz. 14.35 Z różnych reg. Pol­
ski. 15 Rad. Teatr dla Młodzieży —

W pustyni i w puszczy — słuch, wg
pow. H. Sienkiewicza. 15.45 Rep.
z XII Fest. Skrzypcowego G: Ba­
cewicz w Częstochowie. 16.30 L.

Różycki — Suita z baletu Pan

Twardowski. 17 Z cyklu — Por­
trety miast — Konin — rep. 17.40

Śpiewa Zespół Pieśni i Tań-

, ca Mazowsze. 18 Maj, ten maj w

melodii i pios. 18.35 Z kolejarskie­
go rodowodu. 19 Nowe nagr. R.
Smendzianki. 19.30 Naprzód War­
szawo — słuch. J . Koechera. 21
Koncert muz. pols. 22 .10 Gra Ze­
spół Z. Namysłowskiego.'- -22 .20
Rad. Tyg. Kult. 23 .Z ., Noskow?
ski — Kwartet smyczk. d-moll

op. 9 nr 1. 23.35 Muz.

Program III
Wiadomości: 8.30, 19, 22
8.35 Majowy korowód tradycjo­

nalistów. 9 Syn Wallenroda —

ode. pow. J . Krasińskiego. 9.10
Muz. strofki o Wiśle. 9.30 Studio

1-Majowe. 10.30 Pols. tańce na

fortepian. 10.45 A to Polska właś­
nie — rep. (1). 11 Pols. tańce na

lutnię. 11.15 A to Polska właśnie
— rep. (2). 11.25 Pols. tańce na

skrzypce. 11.40 A to Polska właś­
nie — rep. (3). 11.50 Pols. tańce
na klawesyn. 12 .05 A to Polska
właśnie — rep. (4). 12 .20 Pols. tań­
ce na fistuły. 12 .35 A to Polska
właśnie — rep. (5). 12 .50 Pols.
tańce na fortepian. 13.05 Powra­
cająca melodyjka — Kolega maj.
18.30 Festiwal, festiwal — Opole.
14 Stocznia — rep. dok. 14.35 Jazz
z pios. idą w parze. 15 Ty, miłość
i wiosna — przeboje sprzed lat.
15.20 Festiwal, festiwal — Sopot.

16 Tak było — zapis pamięci. 16.30
Jazz z pios. icją, w parze. 17 Quo

vadis Kalliope — aud. rozr. 18

Baw, się razem z nami. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. St. Dygat
— Pożegnania. 19.35 Opera tyg.
19.50 Syn Wallenroda — ode. pow.
J. Krasińskiego. 20 Festiwal festi­
wali — Złota Tarka. 20.40 Liście
zamieniam w .słowa — aud. poet.
21 Jazz z pios. idą w parze. 21.30
Skaldowie: Krakowiacy, czy Gó­
rale? 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22.15 Jerome Jerome —

O sztuce próżnowania. 22 .30 Jazz
z pios. idą w parze. 23 Wiersze
H. Komorowskiej. 23.05 Niech mo­
je serce kołysze ciebie do snu.

Program IV

Wiadomości: 7.02, 12, ,16, 22.55

•> 8.05 Go słychaó *(KR). 8.29 Pogo­
da (KR). 8 .30 Muz. pols. (KR). 8.50
Poranek lit. -muz. (KR). 9 .30 Stu­
dio 1-Majowe z pr. I. 10.15 Muz.'
10.30 Pols. muz. oper. 11 Pod czer­
wonym sztandarem — montaż

hist. 11 .35 Kwiaty nie tylko zdo­
bią — Konwalie. 11.50 Śpiewa Ze­
spół Pieśni i Tańca „Śląsk”. 12 .05
Na Skalnym Podhalu — słuch, wg
opow. K. Przerwy-Tetmajera. 13.10
Koncert z nagr. Chóru PR i TV
w Krakowie. 13.30 Matysiakowie.
14 Śpiewa I. Santor. ,14.10 Wyzwo­
lenie Ravensbriick — aud. dok.
14.40 K. Kurpiński: Wesele w Oj­
cowie — suita balet. 15 Interna-1

ticnale — słuch., L. Zamków. 15.45
Warszawa w melodii i pios. 16.IS­
IS Z melodią i pios. ludziom do­
brej roboty (STEREO KR). 18

Cywilizacje przemawiają. 18.20
Duet fortepian. Marek i Wacek.
18.30 Świat oczami Polaków. 19
Teatrum w Zamku Ujazdowskim
— słuch, popularnonauk. dr A.
Korsaka. 19.30 Tu Studio Stereo

(KR). 22 Muz; rozr. (KR). 22.10
D. Szostakowicz — X symfonia
op. 93.

Poniedziałek I
15.25 Progr. dnia. 15.30* NURT —

Matematyka. 16 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.30 Dla młodych wi­
dzów: Zwierzyniec. 17 10 minut
— teleturniej. 17.10 „Wścibski i
Wrazicki” — film dok. prod. TVP.
17.35 Od Westerplatte do Norym­
berg! — „Legenda” — film fab.

prod. polsko-radzieckiej. 19 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.15 Teatr Te­
lewizji — A. Arbuzów: Gdy wra­
ca młodość. 21 .40 Świadkowie —

progr. publ. 22 Dziennik. 22 .15

Nigdy więcej — progr. publ. kult.

Poniedziałek II
16.30 Progr. dnia. 16.35 Postawy

i poglądy — progr. publ. 17 Stu­
dio Bis. Zapowiedź progr. — Jak
i gdzie się bawimy w Szczecinie.
17.10 Recital A. Majewskiej. 17 .30
Jak i gdzie się bawimy w Pozna­
niu. 17.35 Tańczy i śpiewa zespół
„Choroszki”. 17 .55 Jak i gdzie się
bawimy w Gdańsku. 18 Naczelnik
— film dok. 18.20 Jak i gdzie się
bawimy w Warszawie. 18.30 Dy­
skoteka Studia Bis. 18.55 Jak i

gdzie się bawimy w Katowicach.
19 Dyskoteka Studia Bis. 19.10

KRONIKA (I<r). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Jak i gdzie się
bawimy w Krakowie. 20.20 Wielo­

bój gwiazd. 21 .20 Jak i gdzie się
bawimy w Łodzi. 21 .25 Śpiewa B.

. Danel. 21.45 24 godziny. 21.55 Jak

i gdzie się bawimy we Wrocła­
wiu. 22 Profesor na drodze —

film fab. 23 O czym marzy dziew­
czyna.

Wtorek I

8.40 Progr. clnia. 8 .45 Dziennik.
8.55 Transm. uroczystości 1 Maj«.
z Moskwy. 9.45 Transmisja uro­
czystości w Warszawie. 15 Dla
dzieci: — Jest w każdym naszym
słowie. 15.35 Rodowody. 16.10 Me­
lodie filmu pols. 17 Czarny tuli­
pan —

. film fab. prod. frąnc. M

Wieczorynka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Ja, Kaludiusz ode.

pt. Co zrobimy z Klaudiuszem —

film fab. Tv ang. 21 .30 Mazowsze.
22.20 Przeboje mistrzów — pr. muz.

Wtorek II
13.55 Blok film. — w wiosen­

nym nastroju — omów, progr. 14
Berlińskie' spotkania — film fab.

NRD. 15.30 Jak się zakochać —

film fab. prod. radź. 16.50 Dziew­
czyny lubią piosenki — film fab.
CSRS. 18 Dzban — film fab.
ZSRR. 18.30 Wtorek melom
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Letnia przygoda — film fab. prod.
węg. 21 .20 Nie ma róży bez ognia
— film fab. prod. pols-
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astępcy dyrektor* Zespołu Szkół Łączności
Krakowie — składamy wyrazy współczucia

z powodu śmierci OJCA.

Koleżanki i koledzy
x Zespołu Szkół Łączności

Praca
BULDOZKI francuskie,
rodówodówe — sprzedam.
Warszawa, telefon 410-171.

PRZETARGI

Ślusarza, może być
rencista na pół etatu —

przyjmie zakład ślusarski
— Mieczysław Kołodziej­
czyk, Kraków - Opatko-
wice 79. g-84532

ROWER „Pelikan” —

sprzedam. Tel. 343-57.
g-85566

'Przecenione, zbędne
części zamienne
do sanSochodów
WARSZAWA, SKODA RTK,

JELCZ 315M, STAR 25, 27 i 28

oraz OPONY 1000x15 i 400x4

sprzeda Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania

w Krakowie, ul. Nowohucka nr 1

K-2861

STOLARZA zatrudni za­
kład — F. Gdula, Kra­
ków, Pędzichów 6. g-84234

FIAT 125p — 1300, rok
1973, w dobrym stanie —

sprzedam. Telefon 273-94,
po 20-ej. 85532-g

Nauka

MATEMATYKA — korę-
petycje, egzaminy wstę­
pne i inne. Mgr Grobler,
Krzyża 7/5a. . g-S4950

SYPIALNIĘ rumuńską,
wysoki połysk oraz seg­
ment młodzieżowy, czar­
no-biały, węgierski, no­
we — sprzedam. Ul. He­
leny Modrzejewskiej 30.

g-84980

Kupno

Matrymonialne

SAMOTNI! Wiele intere­
sujących ofert matrymo­
nialnych posiada Prywa­
tne Biuro „Venus”, Ko­
szalin, Czarneckiego 7. O -

ferty przesyłamy błyska­
wicznie. A-6 .3

METKARKĘ — pilnie ku­
pię. Oferty 85082 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Lokale

Sprzedaż

KULTURALNY, samotny
— poszukuje samodziel­
nego pokoju lub kawa­
lerki. Tel. 357-31 od 17-

tej lub oferty 84145 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

’ M-2 własnościowe, kom­
fortowe — kupię. Tel.
388-16. g-84079

Zarząd Oddziału Krakowskiego PTTK w Kra­
kowie, ul. Warszawska nr 11 -r- SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:

— samochód marki „Nysa”, rok produkcji
1972, nr rej. 86-30 KJ, zużycie 75 proc.
Cena wywoławcza wynosi 43.750 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 maja 1979
roku, o godzinie 9, w lokalu przy ul. Warszaw­
skiej 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić w kasie Oddziału Krakowskiego PTTK,
ul. Warszawska 11, wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

W przypadku niedojścia do skutku I prze­
targu, II przetarg odbędzie się w dniu 15

maja 1979 roku, o godzinie 10.

Powyższy samochód można oglądać codzien­
nie w godzinach od 8 do 15, na terenie par­
kingu przy ul. Przy Rondzie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-2954

uprzejmie informuje
o otwarciu w Krakowie

przy placu SŁOWIAŃSKIM 4
SKLEPU FIRMOWEGO, ze sprzedażą

ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH

Z TWORZYW SZTUCZNYCH

i zapraszając PT Klientów oferuje
dwa typy zamków w szerokiej gamie
kolorystycznej i w dużym wyborze
wymiarów. K-2549

OKAZYJNIE sprzedam
Syrenę 103. Tel. 250-58.

ODDZIAŁ TOWAROWY w KRAKOWIE

PRZYJMUJE WPISY
do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Przyzakładowej — na rok szkolny 1979/80

o specjalności:
0 KIEROWCA-MECHANIK samochodowy.

Warunki przyjęcia:
A. ukończenie szkoły podstawowej
▲ ukończony 15 rok życia.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:
A podanie
A życiorys
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
A pisemną zgodę rodziców
A świadectwo zdrowia
A pięć fotografii
A kartę informacyjną ze szkoły.

Po ukończeniu szkoły istnieje możliwość kontynuowa­
nia nauki w Technikum Mechanicznym, w systemie
wieczorowym.
Wpisy przyjmuje:

— Dział Spraw Osobowych — Kraków, ul. Pachoń-

skiego nr 5 — w terminie do 30 czerwca br. —

(dojazd z Kleparza autobusem MPK nr 154, 120).

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE NR 2

w KRAKOWIE, ul. ZAMOJSKIEGO nr 58

Wydziały:
♦ HIGIENY

♦ PIELĘGNIARSTWA
NEUROPSYCHIATRYCZNEGO

♦ TECHNIKI FARMACEUTYCZNEJ

przyjmuje podania kandydatów
na rok szkolny 1979/80

w terminie do dnia.31 maja 1979 roku

Bliższych informacji udziela sekretariat Studium te­
lefon 621-56. K-2870

UWAGA kandydaci na studia dla pracujących
w Akademii Górniczo - Hutniczej im. St. Staszica

w Krakowie!

OSTATECZNY TERMIN
SKŁADANIA PODAŃ

na kierunki:
• MECHANIKA
• ELEKTRONIKA
• ELEKTROTECHNIKA
• GÓRNICTWO
upływa z dniem 15 maja 1979 roku.

Podania należy składać:
— w Dziale Nauczania, pawilon C-1, I piętro,

pokój nr 113, w godzinach od 10 do 14 —

(tel. inform. 381-00, wewn. 32-64).
K-2926

KUPIĘ w Krakowie 2 lub
3 pokoje z kuchnią, wła­
snościowe, w starym bu­
downictwie. Oferty 85249
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

CZĘSTOCHOWA! Super-
komfortowe M-4, 49 m.2
—- zamienię na stałe lub
czasowo na Kraków. O-
ferty 85473 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODA nauczycielka po­
może dziecku w nauce

lub zaopiekuje się star­
szą osobą — za mieszka­
nie. Oferty 83984 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ w Krakowie je­
dno- lub dwupokojowe
mieszkanie własnościowe.
Telefon 212-67, godz. 18—
19 lub oferty 85417 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ŁADNY pokój, kuchnia,
hall? balkon, 50 m2, przy
ulićy Mazowieckiej — za­
mienię na dwa pokoje w

śródmieściu lub Nowej
Hucie. Oferty 84762 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfortowe, 48 m2,
w Krakowie, parter — na

jeden lub 2 pokoje z ku­
chnią w Nowej Hucie. —

Telefon 461-06.
84780-g

4-POKOJOWE, komfor­
towe, bardzo ładne, oko­
lice Parku Krakowskiego
— budownictwo między­
wojenne -- zamienię na 2

pokoje superkomfortowe
w budownictwie między­
wojennym. — Najchętniej
w tej samej dzielnicy. —

Osiedla wykluczone. —

Oferty 84662 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Wczasy

OBOZY językowe dla
młodzieży, w okresie od
1SVIdo7IXbr. —

organizuje „Lingwista-1
Oświata” • w Krakowie.
Informacje i wpisy: Kra­
ków, Mazowiecka 8, w

godz. 8—15,30, tel. 394-23,
234-72 i ul. Krowoderska
19, w godz. 10—17 .

g-83548

Nieruchomości

KUPIĘ dom w Krakowie
w surowym stanie. Może

być w zabudowie seg­
mentowej. Oferty 85460
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

Zguby

JAMNIKOPODOBNY,
czarny, podpalany —

‘ tę­
skni w „Azylu”. Tel.
204-72. g-85625

KIEROWCĘ „Zuka”, któ­
ry zabrał dwie osoby z

dziećmi dnia 25 IV z

Mogilan — pod „Koronę”
— proszę o zwrot siatki
za nagrodą pod adresem:
Krystyna Waksmundzka,
Kraków, ul. Modrzew­
skiego 35/9. g-85557

24 KWIETNIA, około go­
dziny 10, w autobusie li­
nii 116 — zgubiono brązo­
wą torbę z ważnymi no­
tatkami. Zwrot nagrodzę:
ul. Gnieźnieńska 24/48,
tel. 267-92. 85303-g

Różne

CMENTARZ Rakowicki!
Piwniczkę sprzedam. Tel.
418-90. g-83886

MECHANICZNE cyklino-
wanie i lakierowanie par­
kietów. Voigt, 294-35, po
15-tej. g-84180

KIOSKI kwiaciarskie,
warzywne, cukiernicze —

wykonuje zakład ślusar­
ski — Mieczysław Koło­
dziejczyk, Kraków — O-
patkowice 79. Wzory do

oglądnięcia aa miejscu.
g-84533

Przedsiębiorstwo Inwestycyjno - Remontowe

Przemysłu Chemicznego „Naftobudowa” —

w Krakowie, ul. Lubicz nr 25 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót malarskich —

około 7.000 m-’ robót klejowych i 1.000 m! robót
olejnych oraz 1000 m! robót cykliniarskich —

w Ośrodku Wypoczynkowym w Łopusznej k.

Now’ego Targu.
Ceny wg obowiązujących cenników.

Termin rozpoczęcia robót 10 maja 1979 r. —

termin zakończenia 25 maja 1979 roku.

Bliższych informacji udzieli: PIRPCh. „Naf­
tobudowa” Zarząd Budowlano-Montażowy Nr
1 — Kraków, ul. Kamińskiego 1.

Zakres robót znajduje się do wglądu w Dzia­
le TPW, telefon 637-45 i 637-65.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w Dziale TPW
do dnia 7 maja 1979 roku, do godziny 10.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
7 maja br., o godzinie 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-2971

NOWE CZĘŚCI
do samochodu FIAT 2300

oraz przeznaczony do kasacji
SAMOCHÓD FIAT 2300

z przeznaczeniem na części,
SPRZEDA przedsiębiorstwom pań­
stwowym, jednostkom gospodarki
nieuspołecznionej oraz osobom fi­
zycznym — Biuro Projektów Prze­
mysłu Paszowego — w Krakowie, ul.

Stanisława 10.

Szczegółowych informacji udziela:
— Dział Administracji Biura przy

ul. Stanisława 10, I piętro, po­
kój nr 3, teł. 636-82, wewn. 10

K-2923

NAJNOWSZE suknie ślu-
bne — poleca wypoży­
czalnia „Anna”, Armii
Ludowej 6 — boczna Da­
szyńskiego. g-81180

MEBLOSCIANKI i kom­
plety wypoczynkowe —

poleca sklep meblowy;
Gaczorek, Kraków, Gal­
la 26. g-83861

DRZWI harmonijkowe
rozsuwane poleca firma
„Yana” — Stefan Nale­
śnik, w sklepach: Rynek
Kleparski 6, Pstrowskie­
go 36, Wielopole 26. g-83983

SIATKĘ ogrodzeniową o-

feruje, z dostawą do do­
mu klienta — wytwórnia
— Jaros. 32-340 Wolbrom,
ul. Świerczewskiego 40,

„tel. 234. g-80876

&Ó3 FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
| POLMO - ZAKŁAD NR 2 w TYCHACH |

pracowników w zawodach I

mechaniczno-samochodowych |
w szczególności:

• ŚLUSARZY-MECHANIKÓW
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
• MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
• ELEKTRYKÓW i ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami |

(bez ograniczenia napięcia)
• SPAWACZY GAZOWYCH
• ŚLUSARZY i SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH
• LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH

X oraz pracowników na stanowiska:
9 PORTIERÓW i WARTOWNIKÓW Zakładowej Straży

Przemysłowej
9 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych DO PRZYUCZENIA i

ZAWODU
• • TŁOCZARZY W METALU

• ZGRZEWACZY.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni absolwentów zasadniczych
szkół zawodowych i średnich szkół zawodowych oraz absol- I

wentów Ochotniczych Hufców Pracy.
o Przedsiębiorstwo zapewni nowo przyjętym zakwaterowanie i wyżywienie

w stołówkach zakładowych, wszystkie świadczenia socjalno-bytowe oraz 1

X możliwości podnoszenia kwalifikacji w nowo zorganizowanym Ośrodku
S Dydaktyczno-Szkoleniowym.

Zakwaterowanie rodzinne do uzgodnienia przy przyjęciu:
! Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć: s|

— dowód osobisty,' legitymację ubezpieczeniową z aktualnym wpisem
dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o pracę w ostatnim zakła- «

dzie pracy oraz z adnotacją o wysokości zarobków w ostatnim

miejscu pracy, dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodowe,
odpisy świadectw szkolnych i innych dokumentów stwierdzających
kwalifikacje zawodowe, wraz z oryginałami (do wglądu), książeczkę
wojskową (o ile takową posiada), podanie, życiorys, kwestionariusz

osobowy, świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy.

N Zgłaszać się należy pod adresem: - &
— FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH POLMO — |

ZAKŁAD Nr 2 w TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 401 — 43-100 f

TYCHY, w godzinach od 7 do 15. K-2592 S



BRAMKA WEKIEM
na wagę 2 punktów

ZESWiACd

W II-LIGOWYM meczu piłkarskim zespół Cracovff poko­
nał na własnym boisku drużynę Ursusa 1:0 (1:0). Jedynego
gola zdobył Turecki (głową) w 30 min. Sędziował A. Ogo-
rzewski z Łodzi. Widzów ok. 2 tys. Żółte kartki otrzymali:
Trnczyński z Ursusa i Pukał z Cracovii.

CRACOYIA: Szczerba — Wojtowicz, Bielewicz, Surma,
Turecki (od 75 min. Podsiadło), Liszka, Pukał, Niemiec, Dyb-
czak, Konieczny, Bujak.
O kolejne, jakże potrzebne

punkty postarali się wczoraj
piłkarze Cracovii wygrywając
w strugach padającego deszczu
z wiceliderem tabeli — Ursu­
sem. Tak jednak jak się spo­
dziewaliśmy, drużyna gości to

już nie ten sam zespół, który w

I rundzie gromił prawie wszys­
tkich, a jej czołowy napastnik
— Komosa zadziwiał skuteczno­
ścią... Dziś Komosa gra w Legii,
a Ursus jest Ii-ligowym prze­
ciętniakiem.

Piłkarze Cracovii wygrali je­
dnak mecz w pełni zasłużenie.

II LIGA
GRUPĄ I

Olimpia Poznań — Górnik Wał­
brzych 2:1, Zagłębie Wałbrzych —

Piast Gliwice 1:1, ROW Rybnik —

Zagłębie Lubin 3:0, Moto Jelcz —

Lechia Gdańsk 1:1, Stoczniowiec

Gdańsk — Warta Poznań ld), Go­
planie Inowrocław — Bałtyk Gdy­
nia 0:3, Gwardia Koszalin — Za­
wisza Bydgoszcz 0:1, Małapanew
Ozimek — Stilon Gorzów 4:0.

TABELA

II

1. Bałtyk 22 33 30—12
2. Lechia 22 30 34—15

3, Zawisza 22 29 30—15
4. Zagłębie 21 28 28—17
5. Małapanew 22 27 34—21
fi. ROW 22 26 28—16
7. Moto Jelcz 22 24 20—21
8. Stilon 22 21 20—22
9. Piast 22 20 16—23

10. Stoczniowiec 22 19 16—27
11. Olimpia 22 19 15—26
12. Lubin 22 18 20—24
13. Warta 22 16 21—18
14. Górnik 21 15 18—24
15. Gwardia 22 14 12—30
16. Goplania 22 11 14—35

Raków

Kielce

Siarka

Imponowali oni wielką wolą
walki, kondycją i szybkością o-

fensywnych akcji-, przeprowa­
dzanych przecież w anormal­
nych warunkach na rozmiękłym
i pokrytym bajorami boisku.

Gdyby „pasiaki” wykorzystały
chociaż 1/3 sytuacji podbramko­
wych jakie stworzyli w ciągu
meczu to wygrana ich nad Ur­
susem byłaby bardzo okazała.

Niestety, mimo wielu pięknych
akcji, wielu strzałów także z

dalszej odległości (jak np. w 17
min.' Tureckiego w poprzeczkę)
padła tylko jedna bramka —

strzelił ją głową w zamieszaniu

podbramkowym jeden z wyróż­
niających się graczy spotkania
Turecki (w 75 min. kontuzjowa­
ny musiał opuścić boisko). Poza
nim w zespole gospodarzy wy­
różnili się Pukał, Dybezak, Li­
szka oraz Wojtowicz. Napastni­
kom — Koniecznemu i Bujako­
wi obniża nieco notę niewyko­
rzystanie kilku dogodnych sytu­
acji do uzyskania bramek.

Następny mecz krakowianie

rozegrają w Tychach z miejsco­
wym GKS-em. Koło Sympatyka
organizuje w sobotę dla kibiców

wycieczkę do Tych — zgłosze­
nia chętnych przyjmowane są w

Zakładzie Naprawy Pralek Au­
tomatycznych (ul. Pstrowskiego
56) — tel. 661-59.

W przerwie meczu Cracovia
— Ursus kierownictwo sekcji i

zawodnicy pożegnali kończącego
karierę piłkarską — Ryszarda
Zamojdzika (grał w Cracovii 8

lat). (Wi-Gr)

PHENIAN. Podczas mi­
strzostw świata w tenisie sto­
łowym w turnieju drużyno­
wym mężczyzn Polacy zajęli 7

miejsce w swojej grupie i

walczyć będą o 13—16 pozycję.
Zespół żeński zajął w mistrzo­
stwach 17, ostatnie miejsce.

LAS VEGAS. Zwycięzcą tur­
nieju tenisowego został Borg,
który w finale pokona! Con-

norsa 6:3, 6:2.
MADRYT. Wyścig samocho­

dowy formuły I — „Grand
Prlx Hiszpanii” wygrał. Fran­
cuz Patrik Depailer na samo­
chodzie „Ugier”,

WIEDEŃ. W towarzyskim
spotkaniu koszykówki męż­
czyzn reprezentacja Austrii

pokonała zespół Wisły 106:79.

RUPERT1HAUS. Stanisław

Bobak zajął trzecie miejsce w

międzynarodowym turnieju
skoków narciarskich. Zwycię­
żył Hubert Neuper (Austria).

BONN. W towarzyskim me­
czu w akrobatyce sportowej
Polska pokonała RFN

114,15:111,55 pkt.
BERLIN. Puchar NRD za

1979 wywalczyli piłkarze
Magdeburg. W finałowym po­
jedynku zwyciężyli oni FC Dy-
namo Berlin 1:0.

MEKSYK. Piąty etap mię­
dzynarodowego kolarskiego
„wyścigu dwóch Kalifornii”

wygrał Polak Roman Cieślak.

BONN. W towarzyskim me­
czu florecistek zawodniczki

RFN pokonały Polki 12:4.

Tylko jedno
zwycięstwo Cracovii

KATOWICE. Reprezentacja
Polski koszykarzy wygrała ,

młodzieżową reprezentacją
CSRS 89:69, a II reprezentacja
Polski (młodzieżowa) zwycią.
żyła reprezentację Śląska 97:32.

SZCZECIN. Podczas mityn.
gu lekkoatletycznego doskoną.
ły wynik w rzucie młotem

70,36 m uzyskał zawodnik Gry.
£a Słupsk — Florian Kulczyj.
ski.

WAŁBRZYCH. Zwycięzcą o.

gólnopolskiego wyścigu kotar-

skiego po ziemi wałbrzyskiej

rok

FC

Mecz był szalenie za-

szybki. Chorzowianki
od huraganowych a-

bramkę dobrze bro-

PODZIAŁEM punktów zakończyły się spotkania pierwszo­
ligowe piłkarek ręcznych Cracovii i AKS Chorzów, w sobotę
górą były krakowianki, natomiast wczoraj lepsze okazały si<j
zawodniczki AKS.
CRACOV1A — AKS 21:17 (9:9)

Bramki dla Cracovii strzeliły:
Duda 7, Siodłak 5, Jaśkowicc 4,
Tobik 3, Jędrzejczyk 2, dla
AKS najwięcej: Bonenberg 5,
Garleja 4.

cięty i

rozpoczęły
taków na

niącej Góreckiej i uzyskały nie­
znaczną przewagę. Jednak pod
koniec pierwszej części meczu

krakowianki przeprowadziły kil­
ka szybkich akcji prawą stroną,
a znakomicie dysponowana
strzelecko Duda trafiała raz po
raz do bramki przeciwniczek. Po

przerwie przewaga Cracovii by­
ła już widoczna. Do końca ata­
kowały, ani na moment nie od­
dały inicjatywy AKS-owi, które­
mu w końcówce wyraźnie bra­
kowało sił do prowadzenia wy­
równanej walki.

CRACOVIA — AKS 17:23

(10:10). Bramki dla Cracoyii u-

zyskały: Duda 7, Jaśkowiec 4,

Siodłak 3, Jędrzejczyk 2, Ser-

czyk 1, najwięcej dla AKS: Bo-

nenberg 8 i Adamska 6. Nikt z

kibiców nie spodziewał się ta­
kiego zakończenia meczu. Co

prawda, prawie przez całe spot­
kanie AKS posiadał nieznaczną
1—2-bramkową przewagę, ale
krakowianki zawsze wyrówny­
wały a nawet na krótko obej­
mowały prowadzenie. O porażce
zadecydowało ostatnie 15 min.
meczu, podczas których szczy-
piornistki Cracovii strzeliły je­
dynie 3 bramki, pozwalając na

swobodne rozgrywanie piłki
chorzowiankom, które uzyskały
wyraźną przewagę i wysoko wy­
grały

Z KRAJU
został Henryk Santysiak
(Zdrój Ciechocinek).

WROCŁAW. W towarzyskim
meczu piłkarskim Śląsk Wro-

cław pokonał pierwszoligową
drużynę czechosłowacką Duklą
Bańska Bystrzyca 2:0.

BIAŁYSTOK. Międzynarodo­
we zawody balonowe przynio.
sły sukces w konkurencji ba­
lonów gazowych Karlowi Fun-

ke (RFN), a podgrzewanych po­
wietrzem — Ladislavowi Hla-

vaty (CSRS).

spotkanie.
(:ns)

POZOSTAŁYCH meczach

wyniki: Unia Tarnów —

Gdańsk 16:12 i 10:5, Ruch

W

padły
Start
Chorzów — AZS Katowice 23:18
i 25:19, Skra Warszawa — AZS
Wrocław
Gdańsk
17:23.

11:16 i
— Start Elbląg

16:17,
15:10

AZS
i Pucha

Koszykarze II ligi
zakończyli rozgrywki

KOSZYKARZE II ligi za- iKOSZYKARZE II ligi za- i szawie zaś Korona podzieliła
kończyli wczoraj rozgrywki. W | się punktami ze Jikrą.
Krakowie beniaminek drugie­
go frontu — HUTNIK przypie­
czętował udany sezon zwycię­
stwami nad outsiderem tabeli
— łódzkim Społem. W War-

W lidze międzywojewódzkiej

Hutnik —Stal 2:1

Tabela
1. AZS Wrocław 41 69 721—569
2. Ruch 41 66 813—638
3. Skra 41 46 630—594
4. CRACOVIA 41 44 695—692
5. Start Elbląg 41 42 649—649
6. AKS 41 33 653—666
7. Unia 41 32 623—713

41
41
41

29
29
20

8. AZS Katowice
9. AZS Gdańsk

10. Start Gdańsk

649—717
641—719
505—635

Na ringach R
W KOLEJNYM meczu pjj.

ściarskiego Pucharu Polski kra.
kowska Wisła pokonała
jeżdzie Górnika Wesoła

rńacniając się na czele

grupy eliminacyjnej.
W Krakowie w meczu

ru Polski (grupy nie biorącc
faktycznego udziału w rozgryu
kach) zespół Hutnika pokorni
Stal Sanok 14:6 — punkty dli
krakowian zdobyli: Ryś, Li

bront, Lewandowski, Dębnial
Zaborek, Komenda i Gawrialel

W TOTO-LOTKU wylosowano:
I ciągnienie — 7, 17. 31, 36, 43, «

dodatk. 38 . II ciągnienie — 1, 1!

13, .27, 29, 38, końcówka banderoli:

3387.

GRUPA

Cracovia — Ursus 1:0,
Częstochowa — Błękitni
2:0, Polonia Warszawa —

Tarnobrzeg 1:3, Avia Świdnik —

TABELA

Wisłoka Dębica 1:0, Stal Stalowa

Wola — Górnik Zabrze 1:0, Star

Starachowice — Concordia Piotr­
ków 3:0, Resovia — GKS Tychy
2:0, Radomiak — Motor Lublin 0:2.

1. Górnik 22 36 49—16
2. Motor 22 26 33—23
3. Ursus 22 26 35—27
4. Resoyia 22 25 30—17
5. Star 22 24 40—39
6. Tychy 22 23 28—27
7. Stal 22 23 22—21
8. Raków 22 2'1 30—29
9. Radomiak 22 21 14—15

10. CRACOVIA 22 21 23—25
11. Błękitni 22 20 21—22
12. Avia 32 20 18—27
13. Siarka 22 19 21—36
14. Wisłoka 22 18 23—27
15. Concordia 22 18 19—34
16. Polonia 22 11 18—42

się
w

GIMNASTYKA
W KRAKOWIE odbyła

wojewódzka spartakiada
gimnastyce dziewcząt. W klasie
II wygrała Pusz (Olsza) 36,30
pkt., przed Dziob 35,20 i Hebdą
35,15 (obie Wisła), a w klasie I

Obratyńska 35,40 przed Słowiń­
ską 34,80 (obie Wisła) i Ćwikłą
30,50 pkt. (Olsza).

W KOLEJNYM meczu ligi
międzywojewódzkiej krakow?
ski Hutnik pokonał Stal Sanok
2:1 (2:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli Kruszec (w 1 min.)
oraz Stokłosa (w 30 min.); dla
gości Sołtysik (w 67 min.). Sę­
dziował p. Ordysiński z Kielc;
widzów ok. 500.

HUTNIK: Urbańczyk —' Mi­
kos, Glanowski, Gładysek, Woj­
taszek — Kruszec, Pawlikowski,
Stokłosa (od 46 min. Tyrka) —

Sysło (od 78 min. Molenda),
Przybyłowski, Kot.

Poniżej oczekiwań zagrali hu­
tnicy przeciwko szóstej w tabeli
Stali. Kiedy w

dzie bramkarza

nieskutecznej
brońcy Ciuły
bramki piłkę
Stokłosę) podwyższyli prowadze­
nie na 2:0 wydawało się, że dal­
sze gole będą kwestią czasu.

Stało się inaczej. W drugiej po­
łowie gra się wyrównała, a w

67 min. po kiksie Glanowskiego
Sołtysik znalazł się sam przed

Urbańczykiem i wspaniałym
strzałem z powietrza zmniejszył
rozmiary porażki. W sumie li­
der nie zachwycił i trudno w je­
go zespole kogokolwiek wyróż­
nić. (js)

W POZOSTAŁYCH meczach

padły wyniki: Karpaty — Gar­
barnia 2:1 (0:1), Chemik — Wa­
wel 2:5 (1:2), Glinik — Skawin-
ka 3:0 (1:0), Polna — Metal 3:0

(1:0), Unia — Czuwaj 1:1 (1:1),
Sandecja — JKS Jarosław 1:0

(1:0).

HUTNIK — SPOŁEM 190:77

(49:47). Najwięcej punktów zdo­
byli: dla zwycięzców — A. Su­
lla 30, Grochal 19 oraz Jaranow-
ski 11, a dla pokonanych — Bo­
gucki i Storożyński po 16. Do

przerwy gra była stosunkowo

wyrównana i dopiero w II po­
łowie meczu hutnicy osiągnęli
bardzo wyraźną przewagę.

HUTNIK — SPOŁEM 95:72

(52:36). Najwięcej punktów zdo­
byli: dla zwycięzców — A. Suda
30. K. Klimczyk 15 oraz W.

Klimczyk 14, a dla pokonanych
— Storożyński 32. Mecz rewan­
żowy „toczył się przy stałej prze­
wadze gospodarzy, wśród któ­
rych ponownie 30 punktów uzy­
skał dobrze dysponowany rzuto­
wo Andrzej Suda.

W Warszawie koszykarze kra­
kowskiej Korony zmierzyli się
z zagrożoną
przegrywając
wygrywając
(42:36).

spadkiem Skrą
w sobotę 72:79 i

wczoraj 86:71

(Wi-gr)

30 min. po błę-
Jęcżkowskiego i

interwencji o-

(wepchnął do

strzeloną przez

TABELA
1. HUTNIK 18 31 38—11
2. Unia 18 24 19—10
3. Polna 18 22 26—15
4. Karpaty 18 20 23—15
5. Czuwaj 18 20 23—18
6. Glinik 18 19 18—22
7. Stal 18 18 18—17
8. GARBARNIA 18 18 19—20
9. WAWEL 18 16 18—21

10. JKS 18 16 14—19
11. Sandecja 18 13 17—23
12. SKAWTNKA 18 13 17—34
13. Chemik 18 12 20—30
14. Metal 18 10 16—31

Lekka atletyka
W NAJCIEKAWSZYCH kon­

kurencjach wiosennego spra­
wdzianu kadry spartakiadowe']
w lekkiej atletyce zwyciężyli:
100 m juniorki — B . Pęska
AZS — 12,7, juniorki młodsze

M. Mięso Hutnik — 13,2, ju­
niorzy — W . Zawiła AZS 11,3,
juniorzy młodsi J. Walinow-

ski Wawel 11,5, tysiąc metrów

juniorów wygrał K. Skowro­
nek AZS — 2.37,9.

W czwartek na stadionie

Cracovii dalszy ciąg zawo­
dów.

— Pilnuj się tylko, żeby nikt z tutejszych nie dowie­
dział się nigdy, że to my daliśmy znać — rzucił za nią
Hektor, jak zawsze ostrożny.

Uśmiechało mu się honorarium w banknotach, ale
nie miał ochoty, żeby mu potem pluto w gębę.

VIII.

Le Goff siedział pochylony nad aktami. Od urodze­
nia syna i ucieczki Muszki spał bardzo niewiele. Czas

upływał mu między kliniką, którą żona miała naza­
jutrz opuścić, a biurem. Powodem było panujące wszę­
dzie wzburzenie. Uciekł Roger Sartet! Najgroźniejszy
bandyta, jakiego miała Francja od Szalonego Piotra
nr 1 — na wolności! Ministrowie i prefekci napomy­
kali o dymisji, dając tym powód do radości sympa­
tycznym kolegom Le; Goffa. marzącym o zajęciu jego
miejsca. A przecież nie było winą szefa brygady do
walki z bandytyzmem, że jego wróg dał nogę!! Ale

„głowy od myślenia” z prefektury i spraw wewnętrz­
nych, naciskane przez opinię, domagały się winnego.
I mógł nim zostać on. Tylko dyrektor policji sądowej
był po jego stronie. Ale on również musiał dbać o swo­
je interesy, tym bardziej, że sprawa Ben Barki i tak

już przysparzała niemało kłopotów. Po raz setny Le
Goff wertował raporty swoich ludzi, mając nadzieję
znaleźć w nich wskazówkę, jakiś drobiazg, pozornie
bez znaczenia, który mógłby naprowadzić na ślad mor­
dercy. Ale nic takiego nie mógł z nich wyczytać. Na­
stępnego dnia po ucieczce osobiście przesłuchał parę,
która widziała przestępcę wyłaniającego się spod ka­
retki policyjnej. Początkowo, zaskoczeni, nie zdawali
sobie z tego sprawy. Ale później, kiedy o tym przeczy­
tali w prasie, zrozumieli, jaką rolę odegrała kobieta
z psem. Jeden tylko szczegół zainteresował Le Golfa.

Mężczyzna przypomniał sobie, że usłyszał, jak blon­
dynka zwracała się do swego psa: „Stój spokojnie,
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Salami!” Salami? Dziwne imię dla psa. zauważył Le
Goff. Powiedział o tym dyrektorowi. Gdyby ogłosili
to w gazetach, mogłoby to naprowadzić na jakiś ślad,
bo rzadko spotyka się psa o takim imieniu. Ale jedno­
cześnie był to zabieg obosieczny. Przeczytawszy o tym
w dzienniku Muszka mógł uciec z Francji, jeżeli tu

jeszcze był. Należało szukać dalej. Po cichu. I być
cierpliwym, wytrwałym. A policja była wytrwała, nikt
nie mógł im w tyrn dorównać. Dla tych ludzi czas

się nie liczył. Le C-off wziął do ręki kartkę, którą
wręczył mu przybyły właśnie Rondier. Były to ra­
porty z badań, przeprowadzonych przez Generalny In­
spektorat Policji, na temat obyczajów w paryskiej
żandarmerii. Wszyscy byli dobrze notowani. Nikogo
podejrzanego. Nikt nie był zadłużony, nikt nie grał w

karty, ani nie pił. Le Goff oddal papier, wstał i pod­
szedł do drzwi od pokoju, w którym Toupir, Serisky
i Merlu przesłuchiwali od rana grupę młodych zło­
dziejaszków, nakrytych podczas włamania do fabry­
ki w Levallois.

— Iw dalszym ciągu twierdzicie, że byliście tam na

spacerze? — podjął zniecierpliwiony Toupir.
Co najmniej po raz setny zadawał to pytanie mło­

dym opryszkom.
— Przecież mówiliśmy już — po raz setny powtórzył

.najstarszy z nich, dwudziestopięcioletni, z włosami się­
gającymi brwi. — Lubimy rano spacerować. Powietrze

jest wtedy zdrowsze.

Lubański rozstał się
z reprezentacja Polski

Z PEWNOŚCIĄ wielu kibiców-piłkarskich w naszym kra­
ju zastanawiało się dlaczego trener Ryszard Kulesza nie po
wołał na najważniejszy mecz, w ramach eliminacji do mis­
trzostw Europy, z Holandią — Włodzimierza LUBAŃSKIT
GO, który gra w belgijskim klubie Lokeren.

Drużyna belgijska znakomicie
spisuje się w tegorocznych roz­
grywkach. Po ostatnim zwycię­
stwie 7:0 (!) nad La Louviere

znajduje się na trzecim miejscu
w tabeli mając trzy punkty
straty do brukselskiego Ander-
lechtu oraz sześć do lidera ta­
beli — Beveren SK (półfinalista
Pucharu Zdobywców Pucha­
rów).

Otóż, jak doniósł „Przegląd
Sportowy” trener Kulesza był
w stałym kontakcie telefonicz­
nym z Lubańskim i poważnie
rozważał możliwość udziału te­
go zawodnika w meczu z Ho­
landią. Lubański jednak oświad­
czył trenerowi, iż mistrzostwa
świata w Argentynie były jego
ostatnim występem w reprezen­
tacji Polski. Chętnie natomiast

zagrałby w jakimś towarzy­
skim, pożegnalnym meczu w

Polsce.
Nie wiadomo czy decyzja Lu­

bańskiego jest już nieodwołal­
na. Żadeklarował natomiast ze

swojej strony chęć przekazywa-

nia aktualnych informacji i

piłkarzach holenderskich grają­
cych w klubach belgijskich. Oi

współpracy z naszym bankien

informacji wolelibyśmy jednał
współpracę Lubańskiego ni
boisku z Bońkiem, Nawałką i

innymi zawodnikami naszej re­
prezentacji. Cóż jednak zrobić

wypada tylko żałować.

(Wi-Gr)

zwyczajem

glin malowała się
podziw. Le Goff

rzędu.

— W skradzionym samochodzie? — wtrącił Serisky.
— I żeby przewietrzyć płuca pistoletów maszyno­

wych, które znaleziono w waszym wozie? — zauwa­
żył Merlu, z trudem hamujący się, żeby nie dać im

po pysku. — One też lubią ranne powietrze, prawda?
Za plecami Le Goffa zaterkotał telefon. Rondier

podniósł słuchawkę i niemal natychmiast zawołał:
— Szefie! Telefon w sprawie Sarteta! Podobno jest

na ulicy Blondel w hotelu, z jakąś dziewczyną.
Głowy wszystkich policjantów, a za ich przykła­

dem również włamywaczy, zwróciły się natychmiast
w kierunku Rondiera. N'a„twarzach
nadzieja, na twarzach opryszków
westchnął:

— Jeszcze jeden alarm. Któryś z

— Faktycznie — potwierdził Toupir jak echo — to

już będzie chyba pięćdziesiąty raz, jak wyjeżdżamy
w ciągu pięciu dni.

Serisky rozłożył ręce, na znak, że należało to do

rutynowych obowiązków, a tymczasem z sąsiedniego
pokoju dochodził głos komisarza, który sam teraz roz­
mawiał przez telefon.

— Jak pani mówi? Hotel Pritania? Dopiero teraz

wszedł tam z dziewczyną? Ale czy jest pani pewna, że

to on? Naprawdę? Dobra, dobra, już jedziemy.
Odkładał już słuchawkę, kiedy do uszu podwład­

nych dotarł jego głos.
— Bądźcie spokojni! — zapewnił. Nikt nie odbierze

wam nagrody, jeżeli to naprawdę Roger Sartet.

Usłyszeli stuknięcie odkładanej słuchawki, a po nim
rozkaz: — Serisky, Merlu, w drogę! Toupir, zostańcie

tutaj.
Z nieprzemakalnym płaszczem na ramieniu Le Goff

już stał znowu w progu, a tymczasem dokoła trzaska­
ły drzwi i słychać było w korytarzu ujadanie Rondie­
ra:

Sportowe imprezy
z okazji 1 Maja

DOROCZNYM

Święto 1 Maja będzie, miało tak­
że swoje sportowe akcenty. Sze­
reg organizacji i klubów sporto­
wych przygotowało różnego typ
turnieje i zawody w dniu 30 b»
i 1 maja.

W przeddzień majowego świę­
ta o godz. 15.30 na boisku Ju-
venii przy ul. Na Błoniach 71

godz. 15.30^odbędzie się ciekaw!
mecz piłkarski oldboyów pomię­
dzy zespołami Juvenij i Zagłęb'1
Sosnowiec. W zespole gości wy­
stąpi szereg znakomitych nieg­
dyś piłkarzy m. in. Gałeczk’

Uznański, Bazan i Szyguła.
Również 30 bm. w sali TGO; I

przy ul. Rzeźniczej odbędzie si!

turniej siatkówki (począte!
godz. 17.00), a w sali „Energy
projektu” przy'ul. Mazowieckie!

21 turniej tenisa stołowego (po­
czątek o godz. 16.00). W Dobczy­
cach ostatniego dnia kwietni)
planowany jest bieg uliczny ko­
biet i mężczyzn o puchar Sp-"!
„Domes” i naczelnika gminy.

W godzinach popołudniowych
1 maja w różnych punktach
KrakoWta odbędzie się szereg
imprez sportowych organizowa­
nych głównie przez TKKF, i

tak np. o godz. 16 na boisku Wa­
welu odbędzie się mecz piłka1'
ski Kraków — Tarnów; turnie!

szachowy rozegrany zostanie
klubie Spółdzielni Mieszkanio­
wej na Kozłówku, turnieje teni­
sowe na kortach w Bieżanów11
i BKS-u Wanda w Nowej Hue.*1

przy ul. Bulwarowej. Na cS
Centrum D w Nowej Hucie będą
rozgrywane zawody mieszkał1'
ców osiedli. W Parku Jordan3

o godz. 16.00 zainaugurowano
zostaną Letnie Igrzyska
dzieży Pracującej.
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